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Szef Misji |
Dyplomatycznej NRD jj

Ambasador Wolf j
odznaczony |

Orderem Odrodzenia § 
Polski |

Prezydent Rzeczypospo- § 
lite j Polskiej Bolesław B ie- S 
rut odznaczył opuszczające g 
go Polskę Szefa M isji D y - $ 
plomatycznej Niem ieckiej £ 
Republiki Demokratycznej § 
Ambasadora Nadzwyczaj- 8 
nego i Pełnomocnego Prof. ć 
D r F R IE D R IC H A  W O LFA  \ 
Krzyżem Komandorskim z j: 
Gwiazda Orderu Odrodzę- £ 
nia Polski za zasługi poło- jj 
żonę w  dziedzinie krzew ie- f 
nia i pogłębienia przyjaźni ? 
między narodem polskim i s 
niemieckim. 5

Uroczystość wręczenia od o 
znak orderu odbyła się 6 5 
bm. w Belwederze. £

Wicepremier Zawadzki
u d z ie lił

wyjaśnień chłopom
z terenów objętych wymiana 

odcinków granicznych
8 bm., w  czasie pobytu  w  L u 

blinie, w icep rem ie r zaw adzki 
przyją ł 60 -  osobową delegację 
chłopów z terenów powiatów  
hrubieszowskiego i tomaszow
skiego objętych wymianą odcin 
ków pogranicznych.

W  czasie p rzy jęc ia  w icepre 
m ie r  Z aw adzk i zapoznał człon
ków delegacji szczegółowo z u - 
ch yalą P rezyd ium  Rządu z dn.
5 bm . p rzew idu jącą  dla  lu dn o 
ści ob ję te i przesiedleniem , zna
czną pomoc oraz u d z ie lił odpo
w iedz i i  w y jaśn ień  na szereg 
zadawanych m u pytań.

Surowe kary
więzienia

za nadużycie władzy
Wyrok w procesie 

w Aleksandrowie Kuj.
W ojskow y Sąd R ejonow y w  

Bydgoszczy na sesji w y jazdow e j 
w  Aleksandrowie K u j. rozpa
trz y ł sprawę Stefana Zabłockie 
go — b. kom endanta poste run
k u  M O  w Nieszawie, Zbigniewa 
Kamedulskiego — b. fu n k c jo n a 
riusza M O. Stanisława Duble- 
wicza, b, sekretarza K M  PZPR 
w  N ieszaw ie oraz Jana Błaszcza 
ka, b. członka M R N  w  Niesza
w ie. Dopuścili się oni jaskra
wego nadużycia władzy, łamiąc 
praworządność ludową i wyraź 
ne wytyczne władz zwierzch
nich.

Sąd skazał Zabłockiego na 8 
la t w ięzienia i degradację, K a 
m edulskiego i Dublew icza na 
k a ry  po 6 ła t  i B łaszczyka na 3 
la ta  w ięzienia. Przy w ym iarze  
k a ry  Sąd wziął pod uwagę dużą 
szkodliwość społeczną czynu o- 
skarżonych, którzy, naruszając 
zasadę ludowej praworządnoś
ci, stoczyli się na pozycje sprzy
jające działalności wrogów Pol
ski Ludowej.

Sztandar
m ło dych

O PAKT POKOJU

ORGAN ZARZĄDU Z M P
W arszaw a, p ią tek  8 czerwca 1951 r. N r  135 (343) B
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•..W Czechosłowacji...
Narodowy Plebiscyt Pokoju roz 

począł się 2(5 m aja br. i do 6 
bm. 3.395.887 obyw ate li czecbosło 
wackłch z łoży ło  podpisy pod A- 
peletn Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

..Japoński Knmilet 
Obrony Pokoju...

postanow ił przeprow adzić w 
dniach od 25 bm. do 7.8 br. kam 
panię zb ieran ia podpisów pod 
Apelem Św ia tow ej Rady Pokoju.

...Na Cyprze...
w ciągu jednego tygodnia  Apel 

o zawarcie Paktu Pokoju m iędzy

5 w ie lk im i m ocarstwam i podpisa
ło 66.924 obyw ate li.

...Austriacka Rada 
Obrońców Pokoju...

w ystosow ała pismo p ro testacy j
ne do ugrupow ań parlam enta r
nych w zw iązku z am erykański
m i p lanam i budowy obozu w o j
skowego w pobliżu Salzburga. W 
im ien iu  setek tysięcy m iłu jących  
pokój obyw ate li A u s tr ii Rada 
przypom ina, że naród austriack i 
rile zgodzi się. aby go w c iągn ię 
to do nowej w ojny.

Zespół taneczny —
kandydat na III Zlot

C e n a  15 g r |

Pracą uczcimy I I I  Światowi/ Zlot Młodych Bojowników o Pokój

M łodzi kolejarze z Rzeszowa
podejmują współzawodnictwo o tytuł

najlepszej m łodzieżow ej brygady parow ozow ej
W  tysiącach zak ład ó w  pracy i szkół m ło dzież  z en tu zjazm em  p od ejm uje rzucone przez  

m łodzież h u ty  „B o b rek“ hasło uczczenia S w i atowego Z lo tu  M łodych  B o jo w n ik ó w  o P okój 
w yd ajn ie js zą  pracą dla um ocnienia potęgi obozu pokoju .

Odpowiadając na wezwame 
młodych kolejarzy z W rocławia  
młodzieżowa brygada parowo
zowa z Rzeszowa przystąpiła 
dla uczczenia I I I  Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszej brygady.

M łodzieżow a załoga parowozu 
Pt 31-30 w  składzie tow . tow . 
Stanisław Bednarski, Tadeusz 
Kuźniar, Roman Jachin i W ła 
dysław Jarosz pode jm ując we
zwanie ko legów  z W roc ław ia  
zobow iązują się:

Przejechać na swoim paro
wozie 225 tys. km  między na
prawam i średnimi.

Spalać w  68 proc. gorsze a- 
sortymenty węgla.

Utrzym yw ać stale gęstość wo 
dy 0,12 i twardość 1.20 tj. n a j
lepszy stan wody dla właściwej 
pracy parowozu.

Prowadzić pociągi bez aw arii.
Napraw y bieżące między płu- 

kaniami dokonywać we w łas
nym zakresie.

Koresp.
T. PAC

Rzeszów.

Rybacy gdańscy 
w ykonają  roczny plan  

odłow ów  do dnia  
rozpoczęcia Zlotu

M łodzież licznych zakładów  
pracy w  robotn icze j dz ie ln icy  
Krakow a - Grzegórzki zobowią 
zała się podnieść wydajność 
pracy o 12 proc., dzięki czemu 
osiągnie ponadplanową produk
cję wartości ok. 112.000 zł.

W  Zakł. Budowy Maszyn i 
Aparatury brygada m łodzieżo
wa im . H a n k i S aw ick ie j uczci 
Z lo t B e rliń s k i podniesieniem  
w yda jnośc i pracy do 158 proc. 
normy, zaś czo łow i p rzodow n i
cy te j b ryg ad y  — B. Schiele, J. 
Kraw czyk i  W . Kądziołka po
s ta n o w ili w yko nyw a ć  po ' 200 
proc. normy p ro du kcy jne j.

M łodzież ze szczecińskiej D y 
re k c ji O kręgow ej R ad io fon iza- 
c j: K ra ju  z rad io fon izu je  wieś 
w  pow. G ry fin o .

Za łog i m łodzieżowe 15 k u tró w  
ryback ich  z Gdańska wykonają 
do dnia Zlotu swój roczny plan 
odłowów, zaś załogi traw lerów

dalekomorskich postanowiły 
swoje roczne plany przekroczyć 
do dnia rozpoczęcia Zlotu o 350 
ton dodatkowo złowionej ryby.

Słuchacze Liceum Pedagogi
cznego -ve W rocławiu postano
w i l i  nauczyć czytać i  pisać 200 
analfabetów.

W Katowicach m łodzi pocz
towcy, obsługujący U rząd Po
cztow y K a to w ice  7 usprawnili 
rozdział i przyjmowanie prze
syłek pocztowych i listów. T e 
le fo n is tk i z-nacznie sk ró c iły  czas 
łączenia rozm ów  m iędzym iasto 
wych, a listonosze przyśpieszy
li  doręczanie przesyłek.

37 m łodych ro b o tn ik ó w  z od
dzia łu tk a ln i zakładów  „Pol
ska W ełna“ w Zielonej Górze 
w  ciągu 2 tygo dn i wyprodukuje  
dodatkowo 894 m tkanin. B ry 
gada przędza ln i tych  zakładów  
w  tym  sam.} m czasie w yp ro d u 
k u je  dodatkow o 320 kg przędzy.

M łodzież polska  
pisze do komsomolców
Z o ka z ji zbliżającego się I I I  

Św iatow ego Z lo tu  M łodych B o
jo w n ik ó w  o P okó j oraz w  zw iąz

ku  z M iędzynarodow ym  D n iem  
Dziecka, m łodzież i  dzieci po l
skie w y s ła ły  liczne lis ty  do 
swoich rów ieśn ikó w  w  K ra ju  
Rad.

U czn iow ie  P aństw ow e j Szko
ły  M o rsk ie j piszą:

„Razem  z W am i, m łodzieżą 
W ie lk iego Z w ią zku  R adzieckie
go, będziem y n ieugięcie w a lczyć
0 pokó j przeciw ko im p e ria lis ty  
cznym  podżegaczom w o jennym , 
k tó rzy  pragną w yw o ła ć  nową 
w o jnę  św ia tow ą“ .

Młodzież w ie jska  ze spóldziel 
ni produkcyjnej im. Adama 
Mickiewicza, w  woj. szczeciń
skim, pisze do kom som olców : 
„C z łonkow ie  naszej spó łdzie ln i, 
ko rzysta jąc ze wskazówek k o ł
choźn ików  radzieck ich , k tó rz y  
o d w ie dz ili nas w  ub ie g łym  ro 
ku, uzysku ją  coraz lepsze w y 
n ik i p ra cy  _w gospodarce ze
społowej. M y , m łodzież polską, 
w zo ru jąc  się na Was, stosu jem y 
coraz lepsze m etody p racy d la  
ro z k w itu  naszej ludow e j o jczy 
zny i  u trw a le n ia  poko ju  na ca
ły m  św iecie“ .

W  liśc ie  do p io n ie ró w  w ys ła 
nym  do ZSRR przez ha rcerzy z 
Nowej Huty, czytam y m. in.: 
„S zko ła  nasza leży w  obrębie 
historycznego m iasta K ra ko w a
1 na teren ie m iasta przem ysło

wego Nowa H uta , w  którego 
budow ie  pomaga Zw iązek Ra
dziecki. M y  w iem y, ile  m am y do 
zawdzięczenia Waszej ojczyź
nie  i  d latego jeszcze ba rdz ie j 
p ragn iem y zaprzy jaźn ić  się z 
W am i, aby razem  z W am i nau
ką i  pracą pomagać w  budo
w ie  szczęśliwej przyszłości“ .

Jednym z najlepszych łódzkich zespołów świetlicowych jest 
30-osobowy zespół taneczny Zak ładów  Przemysłu Bawełnianego 
im. Harnama. Zespół ten jest kar.dydatem na I I I  Światowy  

, Z lo t to Berl in ie
Na zdjęciu : F ragm ent tańca wielkopolskiego.

Młodzież świata domaga
zawarcia Paktu Pokoju

między pięcioma mocarstwami

się

Lud niemiecki nie chce wojny 
walczy o swój los i o los wszystkich narodów

S treszczen ie  p rz e m ó w ie n ia  E. O sm aóczjjka  w ygłoszonego  
na p le n u m  PKOP in d n iu  2 bm .

Publicysta Edmund O S M A N C ZY K , który jako korespondent przebywał 5 lat w Niemczech, 
mówi na wstępie o zaobserwowanych przez siebie przemianach, jakie zachodziły w  tym okresie 
w  narodzie niemieckim oraz w  polityce zachodnich mocarstw, okupujących Niemcy Zachodnie.

Młodzież krajów  kapitalistycznych, kolonialnych i zależnych bierze coraz większy, coraz ak 
tywniejszy, coraz bardziej świadomy udział w walce o pokój. Przygotowania do Zlotu, walka  
o polepszenie warunków bytu i pracy łączy się z w alką o pokój —  przeciw rem ilitaryzacji N ie
miec Zachodnich i Japonii, zbrojeniom, przedłużaniu służby wojskowej, faszyzacji życia codzien
nego.

Na całym świecie rośnie nienawiść do im perializm u amerykańskiego, przygotowującego wojnę, 
głównego winowajcy bezrobocia, nędzy, ogłupienia i demoralizacji młodzieży w  krajach kapita
listycznych.

Spotkanie m łodzieży  
francuskiej i n iem ieckiej

Koreańska armia 
ludowa

odpiera kontrataki
wojsk

nieprzyjacielskich
W  kom un ikac ie  naaanym  w 

P henian ie 6 bm. dow ództw o na
czelne koreańsk ie j a rm ii lu do 
w e j podaje, że oddzia ły  a rm ii 
lu do w e j w  ścisłym  w spó łdz ia ła
n iu  z oddzia łam i ochotn ików  
ch ińsk ich  z powodzeniem o d b i
ja ją  na w szystkich fron tach  kon 
t ra ta k i w o jsk  am erykańskich  i 
angie lskich, zadając n ie p rz y ja 
c ie low i ciężkie s tra ty  w  ludziach 
i sprzęcie'.

3 bm. zestrzelone zostały 4 
samoloty nieprzyjacielskie.

16 i  17 czerwca odbędzie się 
w  Ludwigshafen, graniczne 
spotkanie m łodzieży francu sk ie j 
i n iem ieck ie j, w  k tó ry m  weźmie 
udz ia ł 4.000 młodych Niemców i 
Francuzów. Na ko n fe re n c ji zo
staną om ów ione wspólne akcje 
i  ś rodk i w a lk i . p rzec iw  re m ili-  

.ta ry z a c ji N iem iec. W spotkaniu 
w  Ludw igsha fen  weźm ie udzia ł 
p rzedstaw ic ie l w ładz  ŚFM D.

M ło d zież  indyjska
jednoczy się w walce  

o pokój
Liga Demokratycznej M łodzie

ży oraz Federacja Młodzieży D e
mokratycznej od b y ły  w  Delhi
wspólne zebranie, na k tó rym  
p rzy ję to  rezo luc ję  rozszerzenia 
udzia łu  m łodzieży w  walce o 
pokój.

29 uczestn ików  zebrania zo
bow iązało się zebrać 109.604 pod 
pisów pod apelem o zawarcie 
P aktu  P oko ju  do dn ia 31 czerw 
ca br. d la  uczczenia Z lo tu  w  
B e rlin ie .

Studenci greccy w alczą  
o swoje p raw a

Podczas zebrania studenckie
go w  Wyższej Szkole H and lo 

w e j w  A tenach, Gheorghis A le- 
xion ośw iadczył: „Obecnie nie 
ma konieczności narodowej, 
która by nakazywała powoła
nie studentów do arm ii“. A gen
ci u k ry c i w śród tłu m u  studen
tów , rz u c ili się na A le x io n . S tu 
denci s tanę li w  obron ie swego 
koleg i. G dy p rzyby łą  p o lic ja  zo
sta ł aresztowany A le x io n , a 
n ie  prow oka to rzy , k tó rzy  w y 
w o ła li zajście.

W ydarzenie to  w yw o ła ło  ogól 
ne oburzenie, nie ty lk o  wśród 
uczącej się m łodzieży, ale i  ca
łe j o p in ii pub liczne j.

M anifestacja  m łodzieży  
przed am basadą  

am erykańską  
w Rio de Janeiro

M łodzież A rg e n ty n y  w  m ias
tach i wsiach dem onstru je  swą 
wolę. obrony pokoju.

W  w ie lo tys ięcznych nakładach 
w ydano afisze, u lo tk i i b roszur
k i poświęcone waice o pokój, 
k tó re  m łode dziewczęta i chłop 
cy n a le p ia li na m urach, oraz 
rozdaw a li ludności na rynkach, 
w  k inach  i tea trach, podczas 
meczów sportowych.

Cała A rge n tyna  rozb rzm iew a ’ 
„Młodzież Argentyny nie chce 
wojny", „Precz z im perializ
mem Jankesów“.

W  Rio de Janeirb młodzież 
zorganizowała manifestację 
przed ambasadą amerykańską,
rozrzucając stosy u lo tek, zaw ie
ra jących  żądania po ko ju  i  w y 
raża jących n ienaw iść do im pe
r ia liz m u  am erykańskiego.

Przeciwko przedłużeniu  
służby w ojskow ej 

w Belgii
W Liege pow sta ł „R uch  m ło 

dzieży dem okra tyczne j“ , k tó ry  
ma na celu w a lkę  p rzec iw  prze
d łużen iu  s łużby w o jskow e j do 
24 m iesięcy oraz p rzygo tow a
n iom  do w o jny .

Nowa organ izacja  zw róc iła  
się do społeczeństwa z apelem, 
w zyw a jącym  do zdecydowanej

w a lk i p rzec iw  bezpraw nym  u -  
chw a łom  rządu.

G eneralna K on fede rac ja  Ro
b o tn ik ó w  w  B e lg ii postanow iła  
zwołać w  B ru k s e li „K ongres 
młodzieży robotniczej do w alki 
przeciw 24 miesiącom służby 
wojskowej“,

O dezw a W olnej 
M łodzieży  Szwajcarii

K ra jo w e  B iu ro  W olne j M ło 
dzieży S zw a jca rii w yda ło  nastę
pu jącą odezwę:

„P rzyg o to w u ją c  się do I I I  
Św iatow ego Z lo tu , m łodz i bo
jo w n ic y  o pokój na ca łym  św ie
cie m o b ilizu ją  swe s iły , aby jesz 
cze ba rdz ie j wzm óc w a lkę  na
rodów  o zaw arcie P ak tu  Poko
ju  przez 5 w ie lk ic h  m ocarstw .

Także i  d la  naszego k ra ju  za
w a rc ie  P ak tu  jes t najlepszą 
drogą un ikn ięc ia  w o jny .

Dlatego też, w zyw am y wszy
stkich młodych, pragnących po
koju, bez względu na różnice 
poglądów politycznych i filozo
ficznych, do czynnego udziału w  
zbiórce podpisów pod apelem o 
zawarcie paktu“.

30 lat Aciżarskiej Autonomicznej Republiki Radzieckiej

W rocznicę historycznej depeszy
tow . S talina

do młodzieży niemieckiej
IX Plenum C entra lnej Rady FDJ

Plantacjo. herbneAtinn. kołchozu im . M o ło low a  w  okręgu K ab u leck im .

W  zw iązku z p ierw szą rocz
nicą wystosow ania przez Gene
ralissim usa S ta lina  depeszy po
w ita ln e j do uczestn ików  O gól- 
no-N iem ieckiego Z lo tu  M ło dz ie 
ży, odbyło  się w  B e r lin ie  IX  
Plenum Centralnej Rady Z w ią 
zku W olnej Młodzieży Niemiec
k ie j (FDJ), na k tó ry m  re fe ra t 
w yg ło s ił przew odniczący Z w ią z 
ku  Erich Ilonnecker.

M ówca p o dkre ś lił, że po O gól- 
n o -N ie m ie ck im  Z loc ie  M ło dz ie 
ży rozpoczął się nowy etap w  
walce m łodego pokolenia N ie 
m iec o u trzym an ie  i zapewnie
n ie  pokoju, p rzy  czym  depesza 
Stalina, który nazwał młodzież 
niemiecką aktyw nym  budowni
czym jednolitych, demokratycz
nych i pokojowych Niemiec, sta 
ła się bodźcem do wzmożenia 
tej w alki, do wzmożenia poko
jowej, twórczej pracy.

D zięk i swej owocnej p racy — 
s tw ie rd z ił H onnecker — w p ły w y

W ZSRR ukażą się
dzieła zbiorowe

Elizy Orzeszkowej
Nakładem  Państwowego W y 

daw n ic tw a  L ite ra tu ry  P iękne j 
ZSRR ukaże się w k ró tce  5 -to - 
m ow y zb ió r dz ie ł E lizy  Orzesz
kow e j. Z b ió r ten zaw ierać bę
dzie 21 u tw o ró w  p isa rk i, w  te j 
liczb ie  pow ieści „N ad  N ie m - 
r  im “ . „M a r ta “ . „N iz in y “ , „ A r 
gonauci“  i  inne.

, FD J w śród m łodzieży wzrosły i 
u t rw a li ły  się. W  ciągu dwóch 
la t  —  od 1 czerwca 1949 roku  
do 1 czerwca 1951 roku —  licz
ba członków FDJ i pionierów  
wzrosła z 1.720 tysięcy do 3.298 
tysięcy młodych bojowników
0 pokój.

W skazując na o fia rn ą  w a lkę  
m łodzieży zachodnio -  n iem iec
k ie j w  obron ie  po ko ju  i  prze
c iw k o  re m ilita ry z a c ji,  Honnec
k e r  pow iedz ia ł:

„Z d a ją c  sobie w  pełni spra
w ę z odpow iedzia lności mło
dzieży n iem ie ck ie j w  obecnym  
s tad ium  w a lk i o pokó j, oświad
czamy ponownie, iż zdecydowa
ni jesteśmy walczyć w  p ierw 
szych szeregach patriotycznych 
sil naszego narodu, które goto
we są do końca bronić pokoju
1 szczęścia narodu“.

W  zakończeniu H onnecker 
sprecyzow ał zadania, ja k ie  w  
c h w ili obecnej sto ją  przed FDJ. 
Członkowie FDJ w inni zmobi
lizować całą młodzież do w alki 
przeciwko rem ilitaryzacji N ie
miec Zachodnich, o pomyślny 
przebieg referendum ludowego 
w  Niemczech Zachodnich, w in 
ni podnosić poziom ideologicz
ny młodzieży, popierać in ic ja ty 
w ę młodzieży w dziedzinie w y
konania z nadwyżka planu go
spodarczego na rok 1951, um ar- 
niać FDJ i przygotować się dn 
należytego przyjęcia młodych 
bojowników o pokój, którzy 
praybędą do Berlina ze wszyst
kich krajów  świata na I I I  Swia 
towy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów.

Pam iętam  — podkreśla  Os- 
m ańczyk —  gdy w  czasie w o jn y  
A rm ia  Radziecka zaciekle n i
szczyła faszyzm, arm ie  gen. E i
senhowera b i ły  się „spo rto w o “  
z kon ku re n tem  im p e ria lizm ó w  
m ocars tw  zachodnich. Gdy po 
wojnie ludzie radzieccy czynili 
wszystko, co było w  ich mocy, 
aby dopomóc narodowi niemiec
kiemu do ostatecznego wyzwo
lenia się z pęt faszyzmu, to lu 
dzie Trum ana, Churchilla i de 
Gaulłe‘a czynili wszystko, co 
było w  ich mocy, aby na okupo
wanym przez nich obszarze Nie 
mice Zachodnich spętać naród 
niemiecki gospodarczo, ku ltu 
ralnie i politycznie.

W  urzędach i  szkołach T r iz o - 
n i i  70 proc. s tanow isk za jm u ją  
b. h itle ro w cy , w  p o lic j i ca łko 
w ity  p ry m  wodzą b y l i esesow- 
cy i  b y l i gestapowcy, w  gospo
darce T r iz o n ii w szystk ie  k lu 
czowe stanow iska m a ją  c i sa
m i ludzie , k tó rz y  fin a n so w a li 
H itle ra , a następnie c iągnę li 
zbrodnicze zysk i z h itle ro w s k ic h  
zaborów, zbrodn iarze w o jen n i, 
u łaska w ie n i przez okupantów , 
bu du ją  now ą arm ię  h itle ro w s k ą  
i  nowe h itle ro w s k ie  zbro jow nie .

Na pozór zatem n ie  zm ien iło  
się n ic. Faszyzm, k tó ry  zawsze 
jest zapow iedzią w o jn y , fa 
szyzm, k tó ry  zawsze niesie ze 
sobą podłość, k ła m  i  zbrodnie, 
n ie  został zniszczony, m im o n ie 
sam ow itych o fia r, ja k ie  ludzkość 
poniosła w  la ta ch  1939 —  1945.

Mówca stwierdza dalej, że o 
ile H itlerow i i Mussoliniemu u- 
dało się perfidnym i metodami 
oszukać masy, o tyle nie udaje 
się i nie rfda się to Trum anowi, 
Churchillowi i L i Syn-manowi.

Jeśli M usso lin iem u czy H i
t le ro w i n ie  sp raw ia ło  trudnośc i 
k ie row a n ie  w o jsk  na pola b i
tew ne A b is y n ii, czy P o lsk i, to 
w iem y, że dziś ani T rum an , ani 
C h u rch ill, an i de G aulle , a n i de 
Gasperi, an i Adenauer, a n i T i
to  n ie  m a ją  pewności, i lu  m ło 
dych A m eryka nó w , A n g lik ó w , 
F rancuzów , W łochów , N iem ców  
czy Jugos łow ian zechce w ziąć 
k a ra b in  do rę k i i  b ić  się o obce, 
w rog ie  ludzkośc i cele.

Będąc w  Niem czech Zachod
n ich  czyta łem  w ypow iedź  po
p leczn ika Adenauera, n ie jak iego  
E rnsta  F ried laendera , k tó ry  ze 
szczerą rozpaczą s tw ie rd z ił co 
następu je :

„W ielu młodych Niemców, by 
najm niej nie najgorszych, a nie
rzadko właśnie tych najlep
szych, nie okazuje żadnej chęci 
do służby wojskowej. T a  n a j
wartościowsza część młodzieży 
—  pisze p. Friedlaender —  po 
prostu nie pojęła jeszcze n a j
nowszego rozwoju sytuacji. Dla 
te j młodzieży pokój jest rzeczą 
świętą, a wojna czymś potwor
nym. Chce ona budować, a nie 
niszczyć, a przede wszystkim  
pracować, aby hasło spraw iedli
wości społecznej stało się rze
czywistością. Do tych —  koń
czy p. Friedlaender —  oporów 
dochodzi teza, jakoby było nie 
do pomyślenia, aby Niemcy mo 
gli strzelać do Niemców“.

E. O sm ańczyk podkreśla w  da l 
szym c iągu swego p rzem ów ie
n ia , że nas tro je  an tyw o jenne  i  
an tyfaszystow skie , o k tó rych  
F ried laender pisze z taką  re 
zygnacją, w zrasta ją , m im o, że 
w  Niemczech Zachodnich rządzi 
k lik a  T rum an a  —  Adenauer, 
P ferdmenges, Heuss, Schum a
cher, K ru p p , G uderian. P o lic ja , 
u tw orzona  z by łych  gestapow
ców i esesmanów, co noc zapeł
nia w ięzień '.! bo jo w n ika m i o 
pokój. A  mimo tego, mimo za
pewnienia bezkarności zbrod
niarzom wojennym, mimo uzna

nia Związku b. więźniów obo
zów hitlerowskich za organizację 
„antyniemiecką“, mimo m ilio 
nów dolarów, wydawanych na 
propagandę nienawiści do poko 
ju, mimo tych wszystkich far 
szystowskich sposobów i sposo- 
bików —  kiedy lud niemiecki 
w  Trizonii zażądał plebiscytu w  
sprawie rem ilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, marionetkowy rząd 
Adenauera musiał zakazać prze 
prowadzenia plebiscytu. Dlacze
go? Dlatego, że n ie  by ło  żad
ne j w ą tp liw ośc i, że olbrzymia 
więkś>ość_Niemców w Trizonii 
wypowie się przeciw rem ilita 
ryzacji i to n ie  z powodu „ in te 
le k tu a ln ych  n ieporozum ień“ , 
lecz dlatego, że o lb rzym ia  w ię k 
szość N iem ców  w  całych N ie m 
czech je s t p rzec iw  w o jn ie , a za 
pokojem .

I  oto jesteśmy świadkami po 
nownego tworzenia się w  N iem 
czech —  ty m  razem w  w ie lk ie j 
o lb rzym ie j fo rm ie  —  antyfaszy
stowskiego ruchu oporu. W  ko
m ite tach  narodow ych  do w a lk i 
z re m ilita ry z a c ją  zasiadają k a 
to lic y  obok kom un is tów , soc ja l
dem okraci obok lib e ra łó w , pa
storzy ew angeliccy obok w o ln o 
m yś lic ie li. Ludz ie  w sze lk ich  po
g lądów  na św ia t, ludz ie  w szel
k ich  w yznań łączą się dziś w  
Niemczech Zachodnich w  w a l
ce z am erykańsk im  faszyzmem, 
k tó ry  narzucić  chce św ia tu  w o j
nę. a N iem cy zm ienić w  połę 
b itw y .

Niemcy przestali być ślepi i 
giusi. Słysze li dobrze, co m ó w ił 
W ysok i K om isarz  U S A  w  T r i 
zon ii —  John M c Cloy, p o w in o 
w a ty  A denauera i  ka rd yna ła  
F ringsa:

„To co my w  Niemczech czy
nimy, jest tym  samym, co czy
ni nasza arm ia w Korei“.

I  s łysze li dobrze, co m ó w ił „o -  
brońca chrześcijaństw a i  zacho

dn ie j k u l tu r y “  H a rry  T rum an  —  
k tó ry  pow iedzia ł:

„G ene ra ł E isenhower zajmie  
w  Europie te samą pozycję, ja 
ką posiada na D a lek im  W scho
dzie gen. M ac A r th u r" .

Obrońcy Pokoju. Wolności! W  
radosnym , spoko jnym  po lsk im  
dn iu , k ie dy  z dum ą i nadzie ją 
podsum ow ujem y po lsk i w k ła d  
w dzieło poko ju  —  osiemnaście 
z górą m ilio n ó w  podpisów pod 
K a rtą  Narodowego P leb iscytu  
P oko ju  — nie wolno nam za
pominać o dram atyczne j -walce, 
którą toczy w  obronie wolności 
swojej i naszej lud niemiecki.

W  w o lne j N iem ie ck ie j Repu 
b lice  D em okra tyczne j, zw iąza
nej z nam i gran icą poko ju  i  
p rzy jaźn i, przebiega ludow y ple  
b iscy t przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec.

W  okupowanych Niemczech 
Zachodnich odbyw a się na prze 
k ó r M c C loy ‘ofn, Adenauerom , 
Schum acherom  podziem ny p le 
b iscy t lu do w y  p rzec iw  re m ili
ta ry z a c ji N iem iec.

D la  wzm ożenia te rro ru  p rzy 
b yw a ją  A denaue row i i S chum a- 
cherow i na pomoc w łaśn ie  te 
raz, w  tychże samych dniach, 
nowe d yw iz je  am erykańskie  zza 
oceanu.

A denauerow i n ie  w ystarczą 
an i k re d y ty , ani d yw iz je  ame
ryka ń sk ie  na zd ław ien ie  w o li 
ludu  niem ieckiego.

Lud niemiecki nie chce w o j
ny. chce pokoju i walczy zacię
cie o swój los i  los wszystkich 
narodów.

Kończąc swe przem ów ien ie E. 
O sm ańczyk składa w  im ie n iu  
Szczecińskiego W oj. K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  w n iosek o 
przesianie do N iem ieckiego K o 
m ite tu  W a lk i z R e m ilita ryzac ją  
N iem iec serdecznych pozdro
w ień  dla  w szystk ich  n iem ieck ich  
b o jo w n ik ó w  o pokój.

95,98 proc. uczestników 
referendum w  NRD

głosowało przeciwko remilitaryzacji 
i za zawarciem traktatu pokojowego

W  referendum ludowym, które odbyło się na obszarze N ie
mieckiej Republiki Demokratycznej i demokratycznym sekto
rze miasta Berlina, ludność potępiła zdecydowanie rem ilitary  
zację Niemiec i zamanifestowała wolę pokoju.

Jak w ynika z tymczasowych danych ogólnych, 95,98 proc. 
uczestników referendum głosowało przeciwko rem ilitaryzacji 
i na rzecz zawarcia traktatu  pokojowego z Niemcami w  1951 r.

G łów ny  kom isarz  re fe rendum  
ludowego m in is te r d r  Steinhoff 
zakom un ikow a ł tym czasowe w y  
n ik i re fe rendum  prezydentow i 
NRD W ilhelm owi Pieckowi. W 
liście do prezydenta P iecka 
m in . S te in h o ff s tw ie rdza ł

Referendum  ludow e odbyło 
sie zgodnie z uchw a łą  Iżby L u 
dow e j i decyzją rządu N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej. 
Naród nasz zamanifestował jed 
nomyślnie i zwarcie wobec ca
łego świata, że gotów jest do
prowadzić zwycięsko do końca 
w alkę przeciwko rem ilitaryzacji 
Niemiec i na rzecz zawarcia 
traktatu  pokojowego z Niem ca
mi jeszcze w r. 1951.

Na obszarze N iem ieck ie j Re- 
o u b lik i D em okra tyczne j i w  de
m okra tycznym  sektorze B e rlina  
łączne w y n ik i re ferendum  są 
lastepu jące :

up raw n io nych  do głosowania 
- 13.697.149,

głosów oddano — 13.618.724 
c zy li 99,42 proc..

głosów ważnych — 13.581.099,
un iew ażn iono głosów — 37.625

odpow iedzia ło  „tak“ — 13.034.477 
czy li 95,98 proc.

odpow iedzia ło  „n ie “  —  546.622
W  re fe rendum  lu d o w ym  u -  

cz^stn iczy li — ja k  w iadom o —  
nie ty lk o  obyw ate le  w  w ieku  
ponad 18 la t, lecz i m łodzież od 
16 do 18 la t. Łączne w y n ik i g ło  
sowania ob yw a te li w  w ieku  po
nad 18 la t na obszarze NRD i w  
dem okra tycznym  sektorze B e r
lina  są następujące: u p ra w n io 
nych do głosowania — 
13.122.947, głosów oddano — 
13.048.598, czy li 99,43 proc., 
głosów ważnych — 13.011.760. 
un iew ażn iano głosów — 36.838, 
odpow iedzia ło „ ta k “  — 12.476 614 
czy li 95,89 proc., odpow ie
dzia ło  „n ie “  — 535.146, czy li 
4,11 proc.

Łączne w y n ik i głosowania d la  
m łodzieży od la t 16 do 18 są na
stępujące: u p ra w rio n y c h  do gło  
sowania — 574.602. głosów od
dano — 570.126 czy li 99.22 proc., 
głosów ważnych — 569.339. u -  
n ieważniono głosów -787. odpo
w iedz ia ło  „ ta k “  —  557.863, czy
l i  97,98 proc., odpow iedzia ło  
„n ie “  — 11.476, czy li 2,02 proc.



Dni przed Berlińskim Zlotem
to mobilizacja nowy cli milionów młodzieży

do w a lk i o u trw alen ie  pokoju
Przed narodem naszym —  w  tym  również i przed młodzie

żą polską —  stoi zadanie umocnienia narodowego Frontu w al
ki o pokój i Plan 6-letni. W e froncie tym skupiają się wszy
scy patrioci naszej ludowej ojczyzny. Łączy ich wspólna tro
ska o utrwalenie pokoju i  wsjaólne zadanie — budownictwo 
socjalistyczne — podstawa-s3y naszego kraju, ważnego ogni
w a obozu pokoju.

Nasz odcinek tej w alki —  to> włączanie do tego frontu sze
rokich mas patriotycznej, posCęjowej młodzieży polskiej. 
Rozwijająca się coraz szerzej a&cjtt przygotowań do I I I  Świa
towego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, staje się i w in 
na sie stać w jeszcze większym stopniu platformą mobiliza
cji młodzieży wokół zadań narodowego frontu’ w alk i o pokój 
i Pian 6-letni.

Hasło w alki o pokój, pod jakim * odbędzie się Zlot berliń
ski, drogie jest naszej młodzieży f i wokół niego powinniśmy 
i  możemy zmobilizować najszersze-,jej masy. Szerokiej kam 
panii, propagującej hasła Zlotu, towarzyszy i w  jeszcze 
większym stopniu towarzyszyć musi*mobilizacja młodzieży do 
czynów produkcyjnych, które stanow i* o konkretnym i tw ór
czym realizowaniu haseł w alki o pokój. Stąd zadanie upo
wszechniania haseł Z iołu berlińskiego i  umasowienia Czynu 
Zlotowego wśród szerokich mas ZM P -aw ców  i młodzieży nie-
zorganizowanej.

a k c j a  p r z e b z ł o t o w a  —
P O TĘ ŻN A  P LA TFO R M Ą  

Z B L IŻ E N IA

Nasze K o m ite ty  Z lo tow e  i 
cała akcja przygotowawcza — 
to potężna platforma, na któ
re j zbliżyć stę powinni do sie 
bie ZM P-ow cy i młodzież nie- 
zorganizowana, młodzież ze 
wszystkich organizacji maso
wych —  wszyscy młodzi pa
trioci. którzy walczyć chcą o 
pokój i realizację Planu 6-let- 
niego —  planu um acniającego 
naszą niepodległość, -naszą si
łę, planu budow y u s tro ju  szczę 
śbw ych lu dz i —  socjalizm u.

A k c ja  przygotow awcza do 
Z lo tu  —  to okres, w  k tó ry m  
przez zainteresowanie Z lotem  
i wciągn ięcie  do w spólnych 
przygotow ań, mobilizujemy do 
naszego Obozu Pokoju nowe 
rzesze młodzieży, zbliżamy ją  
do zrzeszonych w  SFM D przo 
du jący  h organizacji młodego 
pokolenia, uczymy internacjo
nalizmu, zapalamy do ofiarnej 
i nieustępliwej w alki o pokój 
i  braterstwo narodów, o p ięk
niejszą przyszłość dla m ło
dzieży.

CIO S W  P L A N Y  
PO DŻEG A CZY W O JENNYC H

W  k rw a w ych  planach w o 
jennych  im p e ria lizm u  dla  m ło 
dzieży wyznaczona je s t szcze
gólna ro la : ma ona stanąć do 
b ra tobó jcze j w a lk i, ma ona 
ginąć w  im ię  in te resów  ban

k ie ró w  \x  Nowego J o rk u  czy 
Londynu'.

A b y  zrawsić m łodzież z k ra 
jó w , w  k tó ry c h  rządz i p ie
niądz, do w zięc ia  na muszkę 
ka ra b inu  in n y c h  m łodych  lu 
dzi, k tó rzy  n ie  napad li an i n ie  
zagrażają ich  > o jczyźnie — im 
pe ria lizm  usShaje staw iać m ię 
dzy m łodzieżą różnych na ro 
dów, ras czy poglądów  n ie - 
przestępne zapary, w p a ja ć  w  
n ia  nienawiść.

Każde m iędzynarodow e spot 
kan ie  p rzy jaźn i m łodz ieży —  
to d o tk liw y  cios -dla przygo
tow u jących w o jn ę  im p e ria lis 
tów . Nowym potężnym ciosem 
dla ich planów bodzie H I  
Światowy Zlot M łodych Bo
jowników o Pokój w ' Berlinie, 
poprzedzony szeroką akcją 
przygotowawczą na wszyst
kich 5 kontynentach.

Z LO T  JEST O T W A R T Y  D LA  
CAŁEJ U C ZC IW E J  

M Ł O D Z IE Ż Y

Z lo t w  B e r lin ie  będzie n a j
w iększym  S potkan iem  P rz y 
ja ź n i m łodzieży z ponad 80 k ra  
jów , będzie doniosłą m a n ife 
stacją na rzecz po ko ju  ponad 
2 m ilio n ó w  ch łopców  i i  dz iew 
cząt. Zlot jest o tw arty dla de 
legatów całej uczciwej mło
dzieży, która za pierwszy 
swój obowiązek uważa walkę  
o „odwrócenie dział od piersi 
człowieka“.

Uśm iechnięte, rozradowane 
t łu m y  m łodzieży o różnej b a r

w ie skóry, m łodzieży m ówią
cej różnym i ję zyka m i — w y
pełn ią place i estrady, stad io
ny. ogrody i pokry te  ba rw n ie  
p rzys tro jon ym i łodz iam i je 
ziora B erlina . I  te w łaśn ie  ber 
liń sk ie  ogrody i  stadiony, na 
k tó rych  przebiegać będą w  
prom ieniach sierpn iow ego słoń 
ca d n i pięknego współzawod
n ic tw a  chórów , zespołów ta 
necznych i  d ru żyn  sportowych 
— staną się i  d la  uczestników 
Z ło tu , i d la  setek m ilio n ó w  lu 
dzi na całym  świecie, w izją  
i perspektywą tego, co przy
nieść może ludzkości zwycię
ska' w alka o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju, o brater
stwo narodów, o lepsze jutro  
dla ludzi pracy. Zlot może i 
powinien podwoić siiy mło
dych bojowników o pokój, mo 
że i powinien porwać do tej 
w alki wszystkich uczciwych 
ludzi.

NASZ L IS T
U W IE R Z Y T E L N IA J Ą C Y

P obojow iska i  zgliszcza 
m iast koreańskich —  oto p e r
spektyw a tego, co go tu je  św ia 
tu im peria lizm . Radość i p ięk
no berlińskiego Zlotu —  to 
jakby list uwierzy tein łający, 
przedkładany ludzkości ze stro 
ny obozu postępu i  pokoju. 
Nasz Zloit pomoże w ie lu  lu 
dziom  dołączyć się do naszych 
szeregów, w ielu ludziom wska 
że nową drogę w alki o przy
szłość świata, w a lk i o przy
szłość swego narodu, w alk i o 
swoją przyszłość.

Do B e rlina  przyb iegną w  
s ie rpn iu  m łodzieżowe sztafety, 
k tó re  przem ierzą przedtem  
tysiące k ilo m e tró w  we wszy
s tk ich  częściach św iata. P rzy 
niosą słowa p rzy jaźn i i  soli
darności od tych , k tó rzy  — 
n ie  uczestnicząc osobiście w  
uroczystościach i  im prezach 
na Z lo tow ych  placach i  sta
dionach —  będą tam  m yślą  i  
sercem. Przyniosą m e ld u n k i o 
nowych bo jach i  zwycięstwach 
na fron tach  w a lk i o pokój, o 
tysiącach i m ilion ach  now ych 
ochotn ików , zdobytych dla 
w ie lk ie j a rm ii pokoju.

PO D A JM Y  SOBIE RĘCE...

W  obliczu narastającego w  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  te r 
ro ru  okupantów  am erykań

skich, wzrasta opór mas lu 
dowych, walczących o n iepo
dległość swych narodów  i  
przeciw  w o jn ie , skup ionych w  
szerokich narodow ych fro n 
tach pod przewodem  p a r t i i 
kom unistycznych. Poważną 
silę ruchu .pokoju w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  's tanow i m ło  
dzież. P rzygo tow an ia  do b e r
lińsk iego Z ło tu  i  tam  stano
w ią p la tfo rm ę  w a lk i o dalsze 
wzm ocnienie fro n tó  - a n ty im - 
peria listycznyeh.

W  L a  Gsrenne - Coiombes
(F rancja) na 12. w yb ranych  de 
legatów, 7 należy do Zw. Re
pu b lika ń sk ie j M łodzieży F rań 
c ji (UJRF) — przodu jące j o r
gan izacji m łodego pokolenia 
F ra n c ji — organ izacji, na cze
le k tó re j stoją m łodzi kom u
n iści; 4 jest niezorga ryzowa
nych, dw unasty wreszcie — 
to działacz m łodzieży k a to lic 
k ie j. W Solingen (N iem cy 
Zach.) w  skład K o m ite tu  Z lo 
towego weszli przedstaw icie le  
FDJ, M łodzieży . C hrześcijań
sk ie j i innych  organ izacji. W  
F in la n d ii i  D a n ii Z lo tow e K o 
m ite ty  Narodowe zaprosiły  do 
w spółpracy w szvstk ie  m łodzie  
żowe organizacje. W  Ekwado 

. rze (Płd. A m eryka ) pow sta ją  
loka lne  k o m ite ty  p rzygotow aw  
cze, obejm ujące m łodych k o 
m unistów , socja listów , libe 
ra łó w  oraz reprezentan tów  ( in 
nyeh ugrupow ań.

Wieść o naszym w ie lk im  
Zlo-cie dociera wszędzie — 
zgłoszenia swoje nadsy ła ją  tak  
że organ izacje  i grupy mło
dzieży, nie należące dotąd do 
SFMD. L is t  ta k i nadesła li m. 
¡n. muzułmańscy skauci z A l
gieru. W  Kam erunie (A fryka) 
nie is tn ia ła  dotąd żadna orga
n izacja  m łodzieżowa. K ie d y  
czarn i nasi p rzy jac ie le  z tego 
k ra ju  dow iedz ie li się o Zlocie 
—  w  ciągu k i lk u  tygo dn i u tw o  
rz y li  K o m ite t M łodzieży W a l
czącej o  Pokó j. Na Z loc ie  w i
tać w ięc  będziem y ró w n ie ż  i 
delegację Kam erunu...

M ło dz i h induscy a rtyśc i z 
Bombaju i  K alkuty  zorgan i
zow ali tournee po In d ia ch  — 
dochody z w ystępów  u m o ż li
w ią  im  zebranie funduszów  
na w y jazd  do B erlina . Ich  ma 
rżenie —  to  zaprezentowanie 
zebranym  tam  towarzyszom  
z całego św iata swoich p ięk 

nych pieśni i  tańców  ludo 
w ych , sw o je j s tare j k u ltu ry  
narodowej.

3 b rygady m łodzieżowe w 
fab ryce m otorów  e lek trycz 
nych w  W eraigerode (NRD) 
postanow iły  dochód ze sw o je j 
ponadp lanow ej — d la  uczcze
nia Z lo tu  — pracy przezna
czyć na um oż liw ien ie  p rz y ja 
zdu 50 m łodym  bo jow n ikom  
poko ju  z N iem iec Zach. Po
nadto organ izacja  FD J p rzy  
te j fab ryce  p rzygo tow u je  2 
m o to ry  e lektryczne , k tó re  
F D J-ow cy wręczą w  darze de 
legatom  koreańskim , życząc 
im  rych łego w yzw o len ia  i de
k la ru ją c  pomoc w  odbudowie 
k ra ju .

W  ram ach a k c ji przedzlo to- 
w e j m łodzież k ra jó w  op lą ta - 
nych m ackam i im peria lizm u , 
k tó ra  n ie  chce w  m undurach 
„a t la n ty c k ie j“ , do la row e j a r 
m ii, leżeć w  okopach i  le jach 
po pociskach — domaga się 
zaw arcia P ak tu  P oko ju , popu
la ryzu je  uch w a ły  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , żąda pokojow e
go rozw iązan ia  spraw y k o 
reańskie j, spraw y Niem iec, 
sp raw y Japon ii, w a lczy o pra 
wo narodów  zależnych i  ko lo 
n ia lnych  do- samostanowienia.

Nasz Czyn Z lo to w y  —  zobo
w iązan ia  p rodukcy jne , w yb o 
ry  de legatów  na Z lo t —  n a j
lepszych spośród pracu jące j 
i uczącej się m łodzieży, re fe 
ra ty  o r o l i  SFM D, o r o l i  N K D  
i FD J d la  spraw y poko ju , o 
walce w yzw oleńcze j narodów  
ko lon ia lnych , nasza rozszerza 
jąca się łączność korespon
dencyjna z m łodzieżą zagran i
czną i p rzygo tow yw ane dla  
n ie j da ry , a przede w szys tk im  
w a lka  o każdego m łodego czło 
w ieka  d la  naszej w ie lk ie j 
spraw y —  oto b o jo w y  p lan 
naszych d n i przed b e rliń s k im  
Z lotem .

St. K . S K R O B IS ZE W S K I

Art. „Dni prsed 
Berlińskim Zlotem“ 
należy wykorzystać 

do praso wek

JA R O S Ł A W  Ł A D O S Z
K ie row n ik  W ydziału  Studenckiego ZG ZM P - .

Sesja egzam inacyjna
-  e g za m in e m  c a ło ro c z n e j p ra c y  o rg a n iz a c ji

2 czerwca na naszych w yż
szych uczeln iach zakończyły 
się w y k ła d y  S tudenci i  p ro 
fesorow ie w k ro c z y li w  waż
ny etap ro ku  akadem ickiego, 
k tó ry  podsum uje re zu lta ty  ich  
rocznej pracy — w  sesję egza
m inacyjną. W  czerwcu nasza 
ZM P-ow ska organizacja zda
je egzamin z tego w jak im  sto
pniu swym rocznym w ysił
kiem pomogła P artii i władzy 
ludowej w procesie wykształ
cenia wysokokwalifikowanych, 
ideowych, oddanych ojczyźnie 
kadr specjalistów, w jakim  
stopniu pomogła w wykona
niu postawionego przez Partię 
zadania — likw idacji odsiewu 
na uczelniach.

Rok akadem icki 
rokiem  osiągnięć

Wyższe uczelnie dzięki sta
łej trosce Partii i rządu, dzię
ki pracy profesury umocniły 
się i rozwinęły w ciągu roku 
akademickiego, uczyniły po
ważny krok naprzód w prze
łamaniu złych tradycji studio
wania. Weszły w  życie nowe 
p rogram y, u trw a liła  się coraz 
bardzie j św iadom a dyscyp lina 
stud iów ; osiągnięto średnio 
ponad 80 proc. fre k w e n c ji na 
w yk ładach  i ćwiczeniach. 
W zrosła mocno pomoc pań
stwa dla studentów. Po raz 
p ie rw szy na wszystk ich uczel
n iach w  te j sesji studenci zda
ją  egzam iny z podstaw m ark- 
s izm u-len in izm u i ekonom ii 
po lityczne j. W u trw a le n iu  tych 
wszystk ich osiągnięć jest po
w ażny w k ła d  ZM P.

Dlatego z ufnością, pewna 
poważnych wyników, wkracza 
organizacja ZMP-owska na 
uczelniach w  okres sesji egza
minacyjnej.

Do sesji
jesteśmy przygotowani

N igdy  dotąd sesja na na
szych uczelniach nie by ła  p rzy  
gotowana tak starannie i p la 
nowo ja k  dziś I znów nie 
m ała w tym  ' pomoc Z M P  i 
Z.S.P P raw ie  we wszystk ich 
uczelniach na la tach ob ję tych 
now ym  program em  zawczasu 
usta lono dokładne te rm in y  
egzam inów dla każdego stu
denta, uporządkow ano te ter
m in y  dla starszych lat. Na 
Uniwersytecie im. M . Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie ju ż  10 
k w ie tn ia  każdy student na 
każdym  roku w iedzia ł, k iedy  
zdawać oędzie egzaminy. Po
dobnie na Uniwersytecie Ja
giellońskim w połow ie k w ie t
nia ogłoszono ka lendarz egza
m inów .

W przeddzień sesji dużego 
wysiłku dokonały władze uczel 
ni. ZM P  1 ZSP dla stworzenia 
lepszych warunków do nauki. 
Na U L  uruchomiono z inicja

ty w y  re k to ra tu  b ib lio te k i w  
n iedzielę, z in ic ja ty w y  Z M P  
przedłużono czas p ra cy  w ie lu  
in nych  b ib lio tek . W  domach 
akadem ick ich  m am y poważne 
osiągnięcia w  walce o spo
ko jn ą  atm osferę pracy, powsta 
ło  k ilkadz ies ią t pokoi do 
nauki, w m a ju  w ie le  św ie tlic  
zam ieniono czasowo na sale 
do n a u k i .

P racow n icy na uko w i rozbu
dow a li system kon su lta c ji.

G rupy  Z M P -ow sk ie  rozw inę  
ły  szeroką samopomoc wśród 
ogółu studentów . Usunię to w ie  
le daw nych zaległości. Np. na 
n i  ro ku  W SE w  Łodz i przed 
sesją n ie  ma żadnych zale
g łych egzaminów.

Wszystkie te kroki przy 
w ielk im  wzroście politycznej 
świadomości studentów, którą 
ukazały manifestacje 1 -M a jo - 
we, udział tysięcy Z M P -o w -  
ców i niezorganizowanych a- 
gitatorów w Plebiscycie Po
koju, entuzjazm przygotowań 
do Festiwalu w  Berlinie —- 
mówią, że ogromna większość 
studentów jest świadoma swej 
odpowiedzialności wobec o j
czyzny, że w ynikam i egzami
nów w  sesji umocni na odcin
ku uczelni narodowy front 
w alki o pokój f Plan 6-letni.

Ze szczególną troską grono 
pro fesorskie i ZM P  przygoto
w a ło  do egzam inów studentów  
studiów przygotow aw czych, od 
dzia ł m łodzieży, k tó ra  wprost 
z fa b ry k i i  ze w s i po dwóch 
la tach zdaje egzamin na w yż 
sze uczelnie.

D la wszystk ich studentów , 
k tó rzy  osiągną w  te rm in ie  do
bre i  bardzo dobre w y n ik i e- 
gzam inów w ładza ludow a gwa 
ra n tu je  prem ie stypendia lne.

Usunąć istniejące brak i 
podczas

trw an ia  egzam inów
W szystkie te osiągnięcia nie 

mogą nas uspokoić, nie mogą 
zasłonić w ie lu  jeszcze b raków  
i trudności. Usunąć m usim y 
jeszcze w ie le  b raków  i  bo lą
czek studentów  w  trakc ie  
trw a n ia  egzaminów.

Nie wystarczy ułożenie ka
lendarzyka egzaminów przez 
władze uczelni, Z M P  na uczel
niach musi pomóc profesurze 
w  walce o jego zrealizowanie. 
Mocno ju ż  tę p raw dę poczuła 
nasza organizacja na A ka
demii Medycznej w  Lublinie, 
gdy poważny odsetek studen
tów  nie p rzys tąp ił do p ie rw 
szych wyznaczonych egzami
nów. Do m in im u m  trzeba o - 
graniczyć wszelkie zebrania, 
pozostaw ić ja k  na jw ięce j czasu 
studentom  w czasie sesji na 
in d yw id u a ln ą  naukę, spokojne 
pow tórzenie m ate ria łu .

W czasie sesji n ie  mogą za
wiesić pracv nasze organizacje

—  przec iw n ie  — muszą stać 
się bo jo w ym  sztabem studen
tów , znać trudnośc i i  załam a
n ia  sesji, na tychm iast na n ie  
reagować. To samo dotyczy 
in s ta n c ji Z.S.P.

Adm inistracyjne  
m etody pracy  

w organizacji muszą 
być zlikw idow ane

Na wielu uczelniach daje 
się zaobserwować wszechwia- 
ra w  administracyjne metody 
„wygrania“ sesji, niedocenia
nie znaczenia polityczno-wy
chowawczego pracy. Nie jest 
słusznym  np. podzielenie ca
łe j g ru py  ad m in is tra cy jn ie  na 
zespoły robocze, przeprow a
dzanie ich obow iązkow ych ze
brań codziennie po k ilk a  go
dzin, ja k  na I I I  r .  P.W.S.P. w  
Łodzi wydz. m at.-p rzyrodn . 
lu b  3 razy w  tygo fin iu  ja k  na 
I I  r. WSE we W roc ław iu . To 
co praw da n a jła tw ie jszy  spo
sób k o n tro li tego, żeby wszyscy 
się uczyli, ale cała sztuka po
lega na tym , by każdy po tra 
f i ł  się in dyw idu a ln ie , rze te l
nie uczyć, nie m a rn u ją c  cza
su, a k o le k ty w  pomagał mu 
usunąć trudności, w y jaśn iać 
rzeczy w ą tp liw e  i niezrozu
m ia łe .

N«isza koleżeńska pomoc nie 
ma zastąpić in d y w id u a ln e j 
nauk i, a nauczyć in d y w id u a l
n ie  pracować, z pomocą ko lek  
tyw u . Nasze „b łyska w ice “  n ie  
pow in ny  ty lk o  nazywać bume 
lantem , tw o rzyć  strach przed 
w y tkn ięc ie m  palcem, ale pod
nosić k ry ty k ę , świadomość po
lityczną , świadomość zadań 
każdego studenta w  walce o 
P lan 6-le tn i. Pomoc „za' wszel 
ką cenę“  „w y ty k a n ie “  a nie 
w ychow yw an ie , a d m in is tra 
cy jna  „k o le k ty w n a  nauka“ , 
b ra k  pracy po lityczne j p ro w a 
dzi do spłycenia nauki.

N ie w ysta rczy organizować 
b ib lio te k i. Na jw ażnie jsze — 
nauczyć z n ich korzystać, prze 
konać do korzystan ia  z nich. 
A  w iem y ile k ro ć  jeszcze przy 
b raku  podręczników , puste są 
b ib lio te k i. Na G órnośląsk ie j w 
dom u akademiczek w  Warsza
wie o tw a rto  p iękny pokój do 
nauki, ale w  dn iu  1.4. wieczo
rem  uczyła się w  n im  jedna 
ty lk o  koleżanka. Samorząd nie 
p o tra f ił zachęcić do ko rzys ta 
nia z pokoju, nie pracuje nad 
stworzeniem  w  dom u atm os
fe ry  na uk i w  dniach egzam i
nów.

Każdy ZMP-owiec  
agita torem

w czasie sesji
W alka o w yniki nauki stu

dentów to w alka polityczna, 
klasowa. W okresie sesji za
daniem  ZM P-owców jest 
zwiększać świadomość, że każ

dy dobrze zdany egzam in to 
w k ła d  w  P lan 6 -le tn i, w  w a l
kę o pokój, kszta łtow ać św ia
dom y stosunek do nauk i, u -  
czynić jasnym  każdem u s tu 
dentow i, że przestrzeganie te r 
m inów  egzaminów, to rzeczy
w iście um acnian ie  naszego pa
trio tycznego w k ła d u  w  budo
wę ojczyzny.

Nasze pos te runk i k o n tro li w  
domach akadem ick ich  pow inny  
być a g ita to ra m i poważnej p ra 
cy, a n ie  ty lk o  osobami w ie 
szającym i nazw iska na „oś le j 
desce“ . Zarządy kó ł, sekre ta
rze g rup  ZM P, starości nie 
mogą ty lk o  prędko zdać egza
m inów  i  w y jechać  na w a ka
cje ; odpow iada ją  za swoje 
grupy, za to, by wszyscy zda
l i  w  te rm in ie  egzamin. N ie 
zgodzi się kolega z m o je j g ru 
py na egzamin —  trzeba po
jechać do niego do domu, zo r
ganizować pomoc w  rozw iąza
n iu  trudnośc i i to w łaśn ie  jest 
ważniejsze, skuteczniejsze niż 
ty lk o  zare jestrow an ie  fa k tu  i 
złożenie m e ldunku  w  Zarzą
dzie U czeln ianym .

Każdy Z M P -ow iec  w in ie n  
być ag ita torem  w  czasie ses
j i .  Szczególną troską  otoczyć 
trzeba słabych, n iezorgan izo
w anych kolegów. Nauczyć w 
czasie sesji n ie roze rw a lne j jed  
ności codziennej n a u k i z w ie l
k im i zadaniam i, k tó re  s taw ia  
P a rtia  i Rząd.

„D robne sprawy*'
nie zawsze sq drobne
Z drobnych spraw  pow sta

ją  w ie lk ie . I  na pewno d la  spra 
w y  sesji w ażnym  jest, by w  
czasie je j trw a n ia  dobrze fu n k  
c jonow ała  sto łówka, spraw n ie  
w yp łacono stypendium . N ie 
w o lno  zapom inać naszym o r
ganizacjom  na uczeln i i ZSP 
o tych  „d ro b n ych “  sprawach. 
W iadom o też, że n ik t  nie jest 
w  stanie uczyć się w  czasie 
sesji codziennie po 16 godzin 
na dobę. D latego trzeba po
myśleć o organ izac ji p rzy je m 
nych c h w il w y tchn ie n ia  i spa
cerach, spo rtow e j rozryw ce, 
k tó re  wzm ocnią s iły  do w y tę 
żonej nauki, um ocnią atm os
ferę nauk i i rac jona lne w y k o 
rzystan ie  czasu.

O bow iązkiem  naszych. M ie j 
skich U cze ln ianych kó ł — 
jest przede w szystk im  czuwać 
nad pracą Z M P -ow ców  w  cza
sie sesji, a nie ty lk o  re je s tro 
wać w y n ik i.  Słabo to w łaśnie 
zadanie w id z ia ł do n iedawna 
Zarząd W ydz ia łow y na w y 
dziale f ilo lo g ii UW .

W inn iśm y zw róc ić  mocną u - 
wagę na odpow iedn i w yg ląd  
lo ka ló w  uczeln i szczególnie 
tam , gdzie zdaje się egzaminy. 
Hasła, p laka ty , gazetki ścien
ne, w yk re sy  w in n y  p rzyp om i
nać każdem u s tuden tow i o je 

go po litycznych  zadaniach, o 
w ie lk im  obow iązku w  w alce o 
pokój, o zb liża jącym  się Fes
t iw a lu  w  B e rlin ie . Dobrze zro 
zum ia ła  to  nasza organ izacja  
na W S H M  w  Sopocie.

O  jak  n a ;le p n e
opanow anie w iedzy
W ytworzyć głęboki entuz

jazm do twórczej nauki, służą
cy wspaniałym budowlom Pla  
uu 6-łetniego, nie tylko iloś
ciowo wykonać plan uczelni, 
ale walczyć o jak  najlepsze o- 
panowanie wiedzy —  oto na
sze zadanie.

Szczególną uwagę zwrócić 
m us im y na starsze lata stu
diów, które już w  tym  roku  
włączą się w  szeregi twórczej 
inteligencji budującej ojczyz- 

• nę. '
„Istnieje jedna gałąź wiedzy,

którfej poznanie winno być o- 
bowiązkiem bolszewików wszy
s tk ich  gałęzi nauki“ —  uczy 
tow . S T A L IN . Sprawa opano
wania, obok przedmiotów spe
cjalnych marksizmu-leninizm u  
— ma w ielkie znaczenie dla 
studentów, w  w ie lk im  stopniu 
s tanow i o obliczu rosnącej 
socjalistycznej inteligencji. 
P ierwsze egzam iny z podstaw 
m arks izm u i  ekonom ii po litycz ' 
ne j to ważna próba także dla 
ZM P.

Dobrą pomoc studentom  w  
opanow aniu m arks izm u oka
zała organ izacja  na U n iw e rsy 
tecie im . M. C u rie -S k łod ow - 
skiej. wychodząc z in ic ja ty w ą  
o tw a rc ia  na ucze ln i gabinetu 
m arks izm u-len in izm u . 4.V I. 
dz ięk i P a r t ii i  R e k to ra tow i —  
studenci L u b lin a  o trz y m a li tę 

.cenną pomoc w  egzaminach.
Trzeba realizować hasło: „a- 

ni jednego niezdanego egzami
nu z marksizmu na uczelni —  
tylko dobre i . bardzo dobre 
w yniki wśród ZMP-owców".

O dpow iedzia lne zadanie stoi 
przed ak tyw em  studenckim  
ZM P, przed w szystk im i s tu
dentam i Z M P -ow ca m i w  dn i 
sesji. Sesja egzam inacyjna to 
egzamin także dla o rgan izacji 
Z M P -ow sk ie j, a je j w y n ik i są 
sprawdzianem  poziom u cało
rocznej po lityczne j i  o rg a n i- 
zacyjne j pracy.

I  dlatego trzeba, by  Zarzą
dy Uczelniane zaraz po zakoń
czeniu egzam inów p rzys tąp i
ły  do ana lizy  osiągnięć i  b łę
dów w  swej pracy, .jak ie  w y 
kazał przebieg sesji.*

Ta analiza, w yciągn ięc ie  z 
n ie j odpow iedn ich w n iosków  
pozw oli podwyższyć poziom 
pracy w  p rzyszłym  ro k u  aka
dem ick im  —  roku , k tó ry  pos
ta w i przed m łodzieżą W yż
szych Ucze ln i dalsze poważ
niejsze i trudn ie jsze  zadania.

Z PRASY:

Na terenie N iem iec Zacho

dnie]: ’ is tn ie je  w tej c h w ili 

w ie le  zbrojnych o rgan izac ji, 

w śród któ rych  np. Pogotowie 

Po licy jne  i Po lic ja  Pogranicza 

zosta iy ju ż  zdemaskowane, ja  

ko jaw ne  jednostk i wojskowe, 

w  któ rych  szkolenie odbywa 

się na podstaw ie h itle row sk ich  

regu lam inów  wojskowych.

T ru m a n :

— Masz broń , 

a te raz m usisz 

nauczyć s u o ic h  

p o d w ład n yc h  

„USA iib e r  alles*‘

Kys. Vasaii — Budapeszt

Z pom ocą m łodym  a g ita to ro m  w  PGR

Nowy Zbiorowy Układ Pracy w PGR-ach
p r z y n o s i  k o r z y ś c i  p a ń s t w u  

i robotnikom rolnym
Z dn iem  1 czerwca 1951 ro 

k u  wszedł w  życie n o w y  U -  
k ła d  Z b io row y  P racy d la  ro 
b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  ro l
nych.

N o w y U k ła d  Z b io ro w y  zo
s ta ł opracow any ł  podpisany 
przez Zw iązek Zaw odow y Ro
b o tn ik ó w  i P raco w n ików  R o l
nych  i  Państw ow e Gospodar
stwa Rolne w  in te res ie  robo t 
n ik ó w  ro lnych  i  Państw a L u 
dowego. U k ła d  ten  pow in ien 
być poznany i  zrozum iany 
przez każdego ro b o tn ika  PGR, 
szczególnie przez m łodzież i 
a k ty w is tó w  ZM P. W in n i on i 
zapoznać się z n im  i  um ieć w y  
jaśn iać go in n y m  robo tn ikom  
ro lnym .

Pragnąc p rzy jść  z pomocą 
m ło dym  ag ita to rom  PGR, o- 
m ó w im y  na jw ażnie jsze posta
now ien ia  nowego uk ładu.

DLAC ZEG O
W P R O W A D Z IL IŚ M Y  N O W Y  

U K Ł A D  PRACY?

Celem nowego uk ła d u  zbio
rowego je s t usp raw n ien ie  o r 
gan izac ji p racy i  ulepszenie sy 
stem u pracy w  PG R-ach. 
P G R -y  p rzyn os iły  dotychczas 
m a ły  dochód. N aw e t w  tak ich  
zespołach PGR, ja k  np. ze
spół Zaborów , gdzie osiągano 
w ysokie  urodza je, to znaczy o - 
siągano dużą w yda jność z ha, 
koszty u p ra w y  b y ły  ta k  w y 
sokie, że gospodarstwa te, m i
m o w yso k ie j w yda jności, p rzy  
nos iły  państw u bardzo m a ły  
dochód, a co za ty m  idzie, 
place ro b o tn ikó w  b y ły  stosun 
kow o niskie.

A  przecież ro la  P G R -u  po
lega nie  ty lk o  na dostarczaniu 
k ra jo w i dużej ilośc i n a jle p 
szych odm ian z ia rna  czy trzo
d y  c h le b n e j. P G R -y  ja k o  go
spodarstwa socjalistyczne, po
w in n y  być przyk ładem  d la  o- 
ko licznych w si, uczyć je, ja k  
należy organizow ać pracę, by 
by ła  ona ja k  na jb a rdz ie j w y 
da jną, p rzy  m oż liw ie  n a jn iż 
szych kosztach p ro d u kc ji, ja k  
w yko rzys tyw ać  reze rw y w  ma 
szynach i ludziach, ja k  pod
nosić w yda jność itp .

Stan dotychczasowy b y ł 
szkod liw y  d la  całego naszego 

i narodu i ham ow ał w zrost do
b ro by tu  lu dz i pracy w  Polsce 
Ludow e j, ponieważ podniesie-

J ózef D e c h n ik
Przewód. Zarządu G łównego 

Zw iązku Zawodowego Robotników  
i P racow ników  Rolnych *

nie dob roby tu  i  k u ltu ry ' może 
nastąpić ty lk o  w tedy, k iedy 
powiększa się dochód narodo
wy'.

D latego Zw iązek Zawodowy 
R obo tn ików  R olnych i  pań
stwowe. gospodarstwa ro lne  o- 
pracoW ały i w p ro w a d z iły  w  
życie now y uk ła d  pracy, k tó 
ry  pomoże usunąć dotychcza
sowe b ra k i w  gospodarce 
PG R-ów .

JA K  R O B O T N IK  R O LNY  
B Ę D Z IE  W Y N A G R A D Z A N Y  
T E R A Z  Z A  SW OJĄ PRACĘ?

R obo tn ik  ro ln y  wynagradza 
n y  b y ł dotąd za pracę prze
ważnie pracą dn iów kow ą. O- 
trz y m y w a ł on nłacę za p rze 
pracowane dn i, bez względu 
na to, ile  pracy każdego dnia 
w ykona ł. N ie  pozwalało to  na 
w łaściw e wynagrodzenia ro 
bo tn ika  w  stosunku do jego 
pracy. Ten, k tó ry  przez sześć 
godzin pracow a ł bardzo p iln ie  
i  w yd a jn ie , o trz y m y w a ł czę
sto taką  samą płacę, ja k  ten, 
k tó ry  przez te same sześć go
dzin pracow ał len iw ie , aby ty l 
ko „o d w a lić  godziny“ . W  ten 
sposób w  PGR K om orów  ze
spół Chlewno, robo tn icy  pracu 
jąc na dn iów kę, zarab ia li 
dziennie 150 zł (wg. starej wa 
lu ty ), podczas gdy robo tn icy  
w  zespole PG R S annik i, k tó 
rzy  p racow a li na norm ach, za 
ra b ia li przecię tn ie od 350—600 
zt dziennie (rów nież w  stare j 
walucie).

Obecnie, ro b o tn ik  ro ln y  bę
dzie wynagradzany w  zależ
ności od w ykonane j pracy, we 
d ług systemu akordowego. 
T rak to rzys ta  np. o trzym a płacę 
w  zależności od zaoranych lub  
sprzątn ię tych hekta rów , robot 
n ik  z brygady potowej, w  za
leżności od ustaw ionych sto
gów siana, s tert zboża, od ilo 
ści opielon.ych he k ta rów  itp ., 
a w ięc zgodnie z socjalistyczną 
zasadą: każdemu w edług jego 
pracy.

Jeśli w  czasie pracy w y n i
kną przestoje nie z w in y  ro 
bo tn ika  (np. z powodu deszczu 
i niepogody), a dyrekc ja  n.ie

aa

„ H a u k o w y “  f i l n
m
5 Jak podaje amerykańska
■ gazeta reakcyjna „New
■ Y ork Times“ w  mieście
■ Charleston w  stanie Caroli- 
•  na jest nakręcany film  „na-
■ ukowy“ przy udziale wojsk 
“ amerykańskich, które tam  
2 „demonstrują“ zasady w alk  
2 ulicznych.
“ Miasto Charleston zostało 
2 przez amerykańskie m in i-

U
■ sterstwo wojny specjalnie 
“ na ten cel wybrane, ponie- 
J waż, jak  pisze „New York  
“ Times“ „rozmieszczeniem
2 ufic i budową przypomina
■ typowe miasto europej-
3 skie“.m

Możemy jeszcze dodać, że
■ Charleston nie tylko przy- 
> pominą miasto europejskie,

■ lecz również słynie jako  
3 miejscowość, w  której biali 
2 plantatorzy najokrutniej
■ znęcają się nad m urzyna- 
» mi. Prawdopodobnie m in i-
■ sterstwo wojny pragnie 
j równocześnie wskazać żol-
■ nierzom amerykańskim, że
■ również w Europie mają
■ oni tak samo postępować,
■ m
••»•«■•■•■•«••■«■•■«■■■■■■••«a

jak  postępują biali planta
torzy z murzynami w m ie
ście Charleston.

Bc^raitoiiil, ftiórych 
ni (i mci iks listach 

feexro!to!łij?ch
Według doniesień „United 

Press“ w tym roku opu
ści szkoły amerykańskie 
1.750.000 młodzieży. Z tej 
liczby 1 milion powiększy 
wielomilionową armię bez
robotnych. Ciekawie usto 
sunkowały się do tego fak 
tu oficjalne statystyki ame 
rykańskie. Według praw  
istniejących w Stanach Zje 
dnoezonych młodzież, która 
przekroczy 14 rok życia 
nie może dłużej pozostać w 
szkole, ale również nic mo
że otrzymać stałego zaświa 
dezenia pracy, gdyż nie 
przekroczyła jeszcze 1S ro
ku życia. Toteż „nie można" 
ich zaliczyć do kategorii

bezrobotnych, mimo tego, 
że ponad milion z nich bę 
dzic bez pracy. W  takiej 
sytuacji statystyka znalazła 
najprostsze wyjście: bezro
botnej młodzieży nie u- 
mie,szcza na żadnych w y
kazach. Ludzie ci nie ist
nieją i kropka! (K.K.)

będzie mogła za trudn ić  go 
przy inne j pracy, rob o tn ik  b ę 
dzie o trzym yw a ł 50 proc. w y 
nagrodzenia, k tó re  o trz y m a ł
by w yko nu jąc  norm alną swo
ją  pracę.

Robotn icy, k tó rzy  p rzekro 
czą plany, t j.  np, wcześniej u -  
kończą sianokosy lu b  żniwa, 
w yhodu ją  większą ilość p ro
siąt, osiągną wyższy urodza j 
z ha itp., o trzym u ją  premię.

C Z Y ' NO W Y SYSTEM  P ŁA C
JEST K O R Z Y S TN IE JS Z Y  

D L A  R O B O T N IK A ?

Tak, now y system płac jes t 
o w ie le  korzystn ie jszy d la  ro 
bo tn ika  rolnego n iż dotychcza 
sowy. Praca akordowa — w  od 
różn ien iu  od pracy dn ió w ko 
w ej przynosi znacznie większe 
m ożliwości w stosowaniu i  
rozszerzaniu w spółzaw odnic
twa w  pracy, w  podnoszeniu 
w ydajności, a co za tym  idzie 
zw iększaniu zarobków ro b o t
n ikó w  ro lnych , co ju ż  w iedzie
liśm y na przyk ładz ie  chociaż
by gospodarstwa w  K om oro
w ie i Sannikach.

W zrost w ydajności p racy l  
obniżenie kosztów p ro du kc ji 
w p łyn ie  na to, że gospodar
stwa P G R -ów  będą bardzie j 
dochodowe niż dotychczas, 
wzm ocni się ich siła gospo
darcza, co s tw orzy stałą pod
stawę do wzrostu zarobków  
ro b o tn ikó w  ro lnych.

W nowej um ow ie zb iorow ej 
kob ie ty  i  m łodzież zostały 
zrów nane w  prawach do ta 
k ich  samych zarobków, ja k  i  
mężczyźni. Dotychczas obo- 
w .ązyw ała  zasada, że mężczy
zna „do  kosy“  o trzym yw a ł 
wyższe s ta w k i n iż kob ie ty  i  
młodzież. Obecnie każdy, bez 
różn icy  w ieku  i p łc i, stosow
n ie  do socja listycznej zasady 
„za rów ną pracę rów na płaca“  
będzie o trzym yw a ł w ynagro
dzenie W zależności od w y 
n ik ó w  i  jakości pracy.

J A K  ZO R G A N IZ O W A N O
T E R A Z  PRACĘ W  PGR?

Wszyscy robo tn icy  zorgani- 
w a n i zostają obecnie w  stałe 
brygady lu b  ogniwa (mniejsze 
g rupy  robo tn ików , np. ogniwo 
uprawowe, oborowe, d ro b ia r
skie itp.), k tó re  o trzym u ją  sta 
ły  p rzydz ia ł pracy na okreś
lonych polach lub ferm ach ho 
dcw lanych. B rygada lub  ogni
w o odpow iedzia lna w raz z d y 
rekc ją  gospodarstwa za w y 
sokość urodza ju lub  hodow li, 
dba o je j w y n ik i,  stara się ob
niżyć koszty p ro du kc ji, p ro
wadzić oszczędną gospodarkę, 
ulepszać ją  na każdym  kroku .

K ie ro w n ik ie m  P G R -u jest 
dy re k to r, k tó ry  odpowiada za 
p rodukc ję  gospodarstwa współ 
nie z Radą Zakładową. Zobo
w iązany jest on przeprow a
dzać systematyczne narady 
p rodukcy jne  i om awiać na 
n ich w yko nyw a n ie  planów, 
względnie przyczyny ich n ie 
w ykonyw ania .

R obotn ik  musi znać plan. pro 
d u k c y jn y  sw oje j brygady lub 
ogniwa i w iedzieć dokładnie, 
ja k ' ten plan ma być w y k o n y 
wany.

CZY NO W Y SYSTEM  P ŁA C Y  
I  PRACY U S P R A W N I 
G O SPO DAR KĘ PGR?

Tak, nowy system płacy i 
pracy bardzo znacznie uspraw 
ni gospodarkę PGR-ów.

Dzięki tem u systemowi ro 
bo tn ik  s a je  sie bardzie j za
in teresowany w podn esieniu 
gospodarczym gospodarstwa, 
no k tó rym  pracuje, gdyż łą - 

. czy się to w sposób w idoczny 
ze wzrostfem jego zarobkó - .  
R obotn ik, stając się pełno
praw nym  współgospodarzem 
PG R-u, wie, że od jego w y 
da jne j pracy zależy nie tv !ko  
rozw ój gospodarstwa, ale i  
wzrost jego stopy życiowej.

T ym  samym rob o tn ik  ener
g iczn ie j będzie k ry ty k o w a ł bu 
m elan tów  i łazików , korzy 
ham ują w ykonan ie  planu, bę
dzie śm ie lej zwalczał n iedba l
stwa i inne niedociągnięcia 
ad m in is tra c ji, skutecznie j bę
dzie im  zapobiegał. W tych 
w arunkach jeszcze szerzej roz 
w in ie  się w spółzawodnictwo 
pracy i racjona liza torstw o.

Jak w idz im y, now y uk ład 
zb iorow y pracy przynosi o l
b rzym ie  korzyści całej naszej 
gospodarce i  robo tn ikom  ro l
nym .



W  siec iach  b iu ro k ra c ji

0 pastuchu, wilkach, przystanku
i DOKP Lublin

■Test taka znana ba jeczka o 
pastuchu, k tó ry  trz y k ro tn ie  — 
d la  zabawy— w zyw a ł n iepotrzeb 
n ie  lu d z i z całej w iosk i na po
m oc dla odpędzenia w ilk ó w , k tó  
re  ja ko b y  napadły na jego stado. 
Ludz iska  o d ry w a li się od swej 
p racy i  uzb ro jen i w  co k to  m ia ł 
p rzyb iega li na pastw isko. Pa
stuch tymczasem śm ia ł się z nich
—  aż się za bo k i trzym a ł, że 
ta k  ła tw o  d a li się oszukać... A ie. 
gdy pastuchow i pomoc była  na
p raw dę potrzebna, n ik t  na jego 
w o łan ie  nie przyszedł. T y le  ra 
zy przecież zaw iód ł zaufanie 
ludzi...

A  teraz przeczyta jc ie  o w y
padku, k tó ry  ju ż  n ie  jest bajecz
ką  z m ora łem  (choć w ie le  ma 
z n ią  wspólnego) łecz n iestety, 
rzeczyw istością . W ypadek ten 
op isu je  w  sw ym  liście do re 
d a k c ji Bonifacy Zyzik ze wsi 
Podlesie, gm. Lelów, pow. W ło
szczowa.

„Zaczęło się od tego, że wieś1 
nasza rozpoczęła staran ia o u - 
stanow ienie tu  przystanku k o 
le jowego. Tuż ko ło  Podlesia 
przebiega w łaśn ie  lin ia  Często
chowa —  K ie lce , na to rach  jest 
m ija n k a  i  ba rak, w k tó ry m  k ie 
dyś m ieściła  się obsługa te j 
m ija n k i. M ie jsce na przystanek
—  doskonale. Z przystanku  ko 
rzys ta ła by  n ie  ty lk o  nasza wieś, 
lecz cala gm ina — 20 grom ad, 
a także n iedaleko położone wsie 
z sąsiedniej gm iny  ja k  P rz y 
ró w  i  K on iecpol. Z Podlesia 
rów n ie ż  dojeżdża oko ło  100 ro 
b o tn ik ó w  za trudn ionych  przy 
budow ie  częstochowskiej h u ty  
oraz m łodzież szkolna.

W  spraw ie przystanku  w ieś 
zw ró c iła  się do D O K P  L u b lin . 
D y re kc ja  zgodziła się, lecz za
żądała, aby grom ada przesta
w iła  ba rak  b liże j w s i i w y re 
m ontow a ła  go oraz, aby w y b u 
dow ała peron dł. f50 m. W tedy 
to  dy re kc ja  chętn ie  u-ruchomi 
przystanek.

D z ięk i tem u, że ludność P od
lesia i  sąsiedzkich grom ad p rzy 
s tąp iła  zaraz do p racy z w ia 
rą , że to  co ro b i będzie d la  spo

łecznego dobra —  dz ięk i tem u, 
że zorganizowano zb ió rkę  p ie 
niężną i  lo te rię  fan tow ą  (a 
n ik t  n ie  szczędził fan tów ) — 
peron został w ybudow any i  o - 
ko lony  m urk iem , barak oszklo
ny, doprowadzony do porządku. 
B rakow a ło  ty lk o  u rzędn ika  ko 
le jowego, k tó ry  za ją łby  się k a 
są b ile tow ą i w  ogóle gospodar
stwem na nowopow sta łe j sta
cyjce.

A le  zam iast u rzędn ika  lu b e l
ska D yre kc ja  p rzys ła ła  do P od
lesia nowe zarządzenie: wieś 
m usi w ybudow ać jeszcze drogę, 
m u s i. okopać ją  rowem , w ysy 
pać żw irem  i piaskiem . No. a 
w tedy  będzie można m ów ić o 
u rzę dn iku  i  o uruchom ien iu  
przystanku...

O koliczna ludność i tę p ra 
cę w yko na ła  —  i to  szyb
ko. 3 o  ten przystanek na 
praw dę b y ł potrzebny. Teraz 
ty lk o  patrzeć ja k  tą nową, w y 
żw irow aną drogą przy jedzie  do 
w s i przys łany przez D O K P  u - 
rzędn ik , obejm ie przystanek, 
zaopiekuje się n im , rozpocznie 
sprzedaż b ile tó w , aby n ik t  nie 
je źdz ił „n a  gapę“ , lu b  nie p ła 
c ił k a r  w  pociągu. Jak dobrze 
będzie w  deszczowe, w ie trzne  
dn i poczekać na pociąg w  osrza 
nym  baraku, odpocząć po k i lk u 
k ilo m e tro w e j drodze ną stację. 
To ci dopiero wygoda!

A le  to  w szystko m arzenia. Po
ciągi w p raw dz ie  zaczęły za trzy 
m yw ać się w  Podlesiu, ale sło
w a D y re k c ji to  „ob ie cank i-ca - 
ca h k i“  —  urzędn ika  ja k  n ie  b y 
ło, ta k  n ie  by ło . B arak, k tó ry m  
n ik t  się n ie  op iekow a ł ob ję ły  w  
posiadanie dz iec iak i: poniszczy
ły  zam ki, p o w y b ija ły  szyby. Do 
ogólnego zniszczenia p rzyczyn i
l i  się n iek tó rzy  uczniow ie, n ie 
k u ltu ra ln i podróżni.

W tedy D yrekc ja  postanow iła 
znieść przystanek chyba, że 
wieś... itd .

I  znów rozpoczęła się robota, 
zbieran ie pieniędzy. W  końcu 
ba rak w yrem ontow ano. A le  D y 
rekc ja  i tym  razem urzędn ika 
nie  przysła ła .

Dziś w ia t r  gw iżdże w  pustym , 
zniszczonym baraku. Spodzie
w am y się w ięc, że D yrekc ja  
znów zezwoli na za trzym yw a
nie  się u nas pociągów (chyba, 
że w ieś itd....) ale w ieś do po
nownego rem ontow ania  baraku 
n ie  kw a p i się dziś".

*
l  tak więc Dyrekcja O krę

gowa Kolei Państwowych w  
Lublinie —  jak  w ynika z przy
toczonego listu —  trzy razy na- 
próżno mobilizowała ludzi do 
pracy społecznej.

T rzy razy (tak jak  w  ba
jeczce o pastuchu) zawiodła 
zaufanie ludzi.

I  dlatego sprawa ta jest po
ważna. Pracownicy DO KP  
Lublin zza swych biurek, zza
stosu papierów, akt i wykazów  
nie dostrzegli ludzi, ich w y 
siłku i nakładu pracy, ich za
ufania, jakie pokładali w  obiet
nicach państwowej instytucji. 
I  taki to właśnie stosunek do 
człowieka określa wyraźnie 
krótkie słowo: biurokracja.

O rganizacja p a rty jn a  na te 
ren ie  gm iny Le lów  i pomaga
jąca je j organ izacja  zetem pow- 
ska muszą w łożyć teraz w ie le  
pracy w  w yjaśn ien ie  tu te jsze j 
ludności, że zło, które się w y 
darzyło. jest wynikiem biurokra 
tycznej, szkodliwej roboty k il
ku biurokratów, że biurokrację 
demaskujemy i tępimy jak  n a j
ostrzej.

I  w tym celu właśnie o do
kładne Sprawdzenie tej sprawy, 
o zainteresowanie się pracą i 
niektórymi „zarządzeniami“ wy 
dawanymi przez DO KP Lublin  
prosimy Ministerstwo Kom uni
kacji.

RÓŻA JU R K IE W IC Z

W zespole rybackim PGR

W  Zakładach W ytw órczych
Sygnałów K olejow ych  

cała młodzież podniesie wydajność pracy o 20 proc.
(Na podstawie korespondencji nadesłanych przez kol. kol. Józefa Rzymka, Z ygm un ta  W o l

nego, L . M iko ła jkow a ,  J. P il ichowsk iego i  T. Sadaja).

P racą  uczc im y Z lo t  w Berlinie

Z różnych stron kraju  napły
w ają  do redakcji listy kores
pondentów i czytelników.' Do
noszą oni o dalszych zobowią
zaniach produkcyjnych, podej
mowanych przez młodzież ro- 

I botniczą w celu uczczenia ber-

Dodatlcowe tony w.ęgla dadzą 
m łodzieżow cy z kop. „K atow i
ce“. T ak np. kol. S tan is ław  Cie- 
rzański, p racu jący na chodn iku  
zobow iązał się w ykonać w 
czerwcu, lip c u  i  s ie rpn iu  prze
w idz ianą  norm ę w  150 proc.

Zespół ryback i PGR n r  168 w  Przygodzicach pow. O strów  W ie l 
kopolski należy do na jw iększych tego typu  gospodarstw w  Polsce.

Dz ięk i wspó łzawodn ic twu między poszczególnymi gospodarstwa 
m i zespołu, z roku  na rok  podwyższają się w y n ik i  hodowli .  W  b ie
żącym roku  robotn icy  zobowiązali  się przekroczyć p lan  o 5%.

Na zdjęciu : Robotn ik  gospodarstwa n r  153 Józef Wróbel  
z s iedm io -k i log ram ow ym  okazem karp ia  królewskiego (ta r la k ) 
przed wypuszczeniem na tarlisko.

lińskiego Zlotu Młodych Bojow- i Kol. Franciszek Kozik — 135
proc., Franciszek Burek — 130 
proc. Podobne zobowiązania 
zg łos ili ko l. ko l. Jan Siemik, 
Józef Królik . Gołębiowski, Skle- 
niebi i  Tatkowski.

ników o Pokój.

Bngiidą Marczaka z tioji. 
„Bobrek** mkona 280 

lirtji*. normy
O zobowiązaniach m łodzieżo

wych brygad górniczych dono
szą korespondenci Józef Rzy- 
mek i Zygmunt Wolny:

W  kop. „Bobrek“ w  czasie 
zebrania m łodzieżowego padły 
liczne  zobowiązania zwiększenia 
w yda jnośc i pracy. M. in. mło
dzieżowa brygada ZM P-ow ca  
M arczaka zobowiązała się w y 
konać swoja normę produkcyj
ną w  280 proc. Podobne zobo
w iązan ia  pod ję ła  brygada Sob
czaka oraz poszczególni p rzo 
dow n icy pracy, ja k  Galert, P a
ruzel i  Herter.

W  kop. „Siemianowice“ b ry 
gada kol. M ariana Dłużewskiego
postanow iła  w ykonać plan m ie
sięczny w 110 proc., a zespół 
ko l. M aksym iliana M oja w c ią 
gu trzech m iesięcy ' w ykonyw ać 
będzie norm ę w 150 proc. 
ZM P-ow cy ze szkoły górniczej I 
przy tej kopalni postanowili S 

; wybudować szatnię na boisku | 
! sportowym ZKS „Górnik“.

58 hs. melrów nici 
n y n n s p i id a r u ją
rn ndziftżnncy 

i ,  Ońrniiśląskich 7P0
W  Górnośląskich Zakładach 

Przemysłu Odzieżowego 120
m łodych ro b o tn ikó w  i  robotn ic  
postanow iło, stosując system 
kompleksowego oszczędzania 
wygospodarować w czerwcu 50 
tys. m. nici. P rzodow nicy p ra 
cy: Brunon Kurowski, Julian 
Szyma i  Józef Stumpf uczczą 
Z lo t M łodych B o jo w n ik ó w  o 
P okó j osiągnięciem  reko rdow e j 
w yda jnośc i pracy, t j. wykonają 
168 proc. normy.

B np iłit kul. Halki
* ..Sygnał««** 

pntliiinsie wwlainuść 
praw o 35 proc

W Zakładach Wytwórczych 
I Sygnałów Kolejowych w Krako-

G dy b ib lio tekarka  lub i „Zęby tygrysa
ć/yli n Miejskiej Bibliotece Publicznej » Mysłowicach

wie — pisze korespondent L . 
M ik o ła jk ó w  — na zorganizow a
nej osta tn io  masówce zobowią
zania pod ję ło  18 brygad m ło
dzieżowych. M. in. brygada kol. 
B a tk i postanow iła  zw iększyć 
w yda jność swej oracy o 35 proc. 
Ponadto cala młodzież zakła
dów zobowiązała się podnieść 
wydajność o 20 proc.

W  Zakładach P M T  zobow ią
zania zlo tow e zgłosiło 6 m ło
dzieżowych brygad produkcyj
nych, k tó re  pod k ie ro w n ic tw e m  
m echan ików  M adeja, Kaczora i  
Lacha będą w y k o n y w a ły  po 
105 proc. no rm w

Br} pada im Hfinri Martina 
i  PZPB im Reymonta 

waic/i ii jakość produkcji
M łodzieżow cy z PZPB im. 

Reymonta w Łodzi walczą o  
jakość p ro d u k c ji —  donosi ko
respondent J. Pilichowski. —  
T ak w ięc brygada młodzieżowa 
im . Henri M artina polepszy ja 
kość produkcji o 0,5 proc., pod
nosząc jednocześnie o 2 proc. 
wydajność swej pracy. In d y w i
dualne zobow iązania po d ję ły  
koi. kol. Szeliga i Jóźwiak, 
k tó re  jednocześnie zg łos iły  proś
bę o p rzy jęc ie  do o rg an izac ji 
ZM P

788 roimnzopodzin 
przepracuje młodzież 

r/es/nuska przy tiudonin 
«środka wypoczj nkimego 

i boiska

WYZWOLENI Z NĘDZY I WYZYSKU

b lio le k a rk ę  obchodzi, 
inne sposoby.

Ona ma

„N IE C H  PAN TO W E Ź M IE “

W yrob ion y  czy te ln ik  p rzy  do
b ie ra n iu  sobie le k tu ry  korzysta 
z kata logu. M n ie j w y ro b io ny

Szewc bez butów chodził
Pochylone plecy. B lada tw a rz  

cz łow ieka stale przebywającego 
w  ciem nych i  n iep rzew ie trza - 
nych  suterenach. Izba przedzie 
łona najczęściej jakąś trudn ą  
do określen ia  m aterią . Za tą 
przegrodą żona i  dzieci, ku ch 
n ia  i syp ia ln ia . P rzy  okn ie stół 
z teksam i, gw oździkam i, k a w a ł
k a m i gum y i  skóry. G dy k lie n t 
odbiera bu ty , dręczące pytan ie  
—  czy zapłaci? — To m is trz  
szewski w  Polsce przedwrześ- 
n iow e j.

M is trz  —  a czeladnik? T e rm i 
now a ł w  ciasnym , b ru dn ym  po
mieszczeniu u  w łaścic ie la  w a r
sztatu szewskiego, spał na de
skach i  g łodu jąc uczył się rze
m iosła.

W iadom o —  „szewc bez b u 
tó w  chodzi. —  To Polska sana 
cyjna.

Przekonali się o wyższości 
zespołow ej pracy  

w Spółdzielni

Czasy sanacji — „u z d ra w ia 
n ia “  Polski — m inę ły  bezpo
w ro tn ie . F ab rykanc i nie uzdra 
w ia ją  swoich kieszeni kosztem 
rob o tn ika  i  chłopa, in te ligen ta  
pracującego i  rzem ieśln ika . 
Dziś rośnie dob roby t mas p ra 
cujących. W zrasta ją  też zada
nia  drobnej w ytw órczości, wzra 
sta ro la  i  znaczenie rzem iosła.

Zachodzące przem iany nie 
pozostają bez w p ły w u  na rze
m ieś ln ików , w  większości p ra 
cujących jeszcze samodzielnie. 
Coraz w iększa ich liczba prze
kon u je  się o wyższości zespoło
w e j pracy, coraz w ięcej jest 
Rzem ieślniczych Spółdzie ln i 
Pracy.

Jedną z n ich, powstałą p ra 
w ie  ro k  tem u. jest R zem ieśln i
cza Spółdzie ln ia  Szewców i Cho 
le w ka rzy  „N ow ość“  we W ro 
c ław iu . Powstała z in ic ja ty w y  
samych szewców. N iek tó rzy  
w n ieś li do spółdzie ln i własne 
maszyny, większość przeważnie 
ty lk o  um ie ję tności w łasnych 
rąk. N ie byle ja k ie  m usia ły  to 
być um ieję tności, skoro S pó ł
dz ie ln ia  należy do najlepszych

na D o lnym  Śląsku, skoro do 
n ie j p rzyjeżdżają ludzie z w ie lu  
w o jew ództw , by przy jrzeć się 
dobrze zorganizowanej pracy 
rzem ieśln icze j i przenieść zdo
byte  tu  doświadczenia do in 
nych szewskich spółdzie ln i p ra 
cy.

W łaśnie tu ta j m is trz  szewski 
Laskowski opracował racjonali
zatorski wniosek obuwia dla
płaskonogich. O buw ie to znala
zło dz is ia j zastosowanie w  ca
łym  kra ju .

M ło d z :eż p rzo d u ją  w  procy

Spółdzie ln ia może poszczycić 
się n ielada sukcesami. Plan za 
miesiąc kw iec ień wykonano w  
118 proc. N iem ała w  tym  zasłu
ga m łodzieży. Np. brygada cho
le w karzy  — kol. K u re k  i Czar
necki — w ykona ła  150 proc. 
norm y.

K o l. O lszewski, brygadzista w 
k ra ja ln i,  zastosował oszczędno
ściową metodę w ykra w an ia  
w ierzchów  obuw ia. W yn ik  — w  
ciągu 2 m iesięcy około 7 m. kw  
zaoszczędzonej skóry.

W ykorzystane są też odpadki. 
Z odpadków skóry w ie rzchn ie j 
rob i się np. p lec ionki — lekk ie , 
le tn ie  obuw ie. T ak i bu t powsta
je, zdawałoby się, w  połow ie z 
niczego. Oszczędność surowca 
w ychodzi .też na dobre k u p u ją 
cym, bo cena obuw ia jest k a l
ku low ana w edług zużycia su- 
rowca.

Pom oc dośw tadkuonych  
to w arzyszy  i o p ie k a  

Z M P  g w n ro iłu ;q  do b re  
w ynik i

Dobre w y n ik i w  pracy za
wdzięcza m łodzież pomocy star 
szych, w yk w a lifik o w a n y c h  to 
warzyszy. T akich  ja k  K ie r. 
Techn. Gromada, k tó ry  o trzym a ł 
Z ło ty  M edal na WZO, ja k  b ry 
gadzista Ł ib .

O rgan izacja  ZM P -ow ska u - 
rządza pogadanki, odczyty, w y 
cieczki, k tó re  podnoszą poziom 
ideologiczny i zawodowy, żywo 
in teresu je się sprawam i by to 
w ym i m łodzieży

Weźmy np. ko l M ajewskiego, 
niezorganizowanego. W ybuch

i p rz y w ró c ili mu w ia rę  we w ła 
sne siły. Ob. L ib  nauczył go le 
piej, pracować i ju ż  w m a ju  kol. 
M a jew sk i osiągnął 100 proc.
norm y.

Takich w ypadków  możnaby 
podać w ięcej. Chociażby kol. B. 
Nofrościanko. Jeszcze w  m arcu 
z trudem  w yko n yw a ł 90 proc. 
norm y, a w  m a ju  ju ż  101 proc.

„ j e s t e m  m io d y ,  o  ju ż  
b ę d ę  m is t r z e m "

W atmosferze ko lek tyw n e j, 
spółdzielczej pracy zm ienia ją  
się ludzie. To ju ż  nie n iepew ni 
ju tra , p rzedw ojenn i rzem ieś ln i
cy, to św iadom i swych p raw  i 
obow iązków  obyw ate le  Polski 
Ludow e j. Masowym, udzia łem  j 
we w spółzaw odnictw ie , w  k tó - 

i rym  bierze udzia ł 95 proc. zało- 
| gi, sta łym  zwiększaniem  w y d a j

ności pracy, dokum entu ją  swą 
! jedność z dążeniam i k lasy ro - 
| botniczej

Kol. K u re k  m ów i: „...przed 
| tym  pracowałem  u pryw atnego 
I m ajs tra . Zarab ia łem  niew ie le , a 
■ roboty było  często i na cały 
| dzień. T u ta j jest inaczej. To już  
1 nie cha łupn ic tw o  — i w a ru n k i 

h ig ieniczne lepsze i praca lep ie j 
zorganizowana. Zarab iam  około 
1200 zł. miesięcznie. P racu ję  
ty lk o  8 godzin i zaraz biegnę 
na kurs  doskonalenia rzem iosła. 
Jestem m łody, a ju ż  niedługo 
będę m istrzem . I nas m łodych 
rzem ieśln ików , Polska Ludowa 

j w yzw o liła  od groźby nędzy i 
! w yzysku .“

Z. M IK O Ł A JC Z A K

Często czytam  w  „S ztanda
rze“  a r ty k u ły  o walce ze śzm i- 
rą. Czytam  o a k c ji oczyszczania 
b ib lio te k  z „d z ie ł“  tak ich  pisa
rzy  ja k  Marczyński, Wallace 

| czy Ćourths-Malherowa. Nieste- 
I ty, o te j pożytecznej akcji nie 
! słvszało chyba kierownictwo _
M iejskiej B iblioteki Publicznej | prosi zazwyczaj b ib lio te k a rk ę  o

pomoc w  w yborze odpow iedn ie j 
książk i. No, bo k to  ja k  k to , ale 
b ib lio te ka rka  , pow inna  um ieć 
poradzić c z y te ln iko w i w  w yb o 
rze. B ib lio te k a rk a , to  w ych o 
wawca, k tó ry  podsuwając czy
te ln iko m  odpow iednie, dobre, 
w artośc iow e k s ią ż k i' pomaga im  
w  rozw oju , w  poznaw aniu lu 
dzi, św ia ta  i rządzących n im  
praw .

W  m ys ło w ick ie j B ib lio tece  
(P ub liczne j odbyw a ją  się jednak 
1 ta k ie  m n ie j w ięce j rozm ow y:

w Mysłowicach. Jeszcze dziś w 
: kata logach b ib lio te k i znaleźć 

m in y  u rw a ł m u nogę. Czuł się | można dz ies ią tk i „a rcyd z ie ł“  o 
n ikom u n iepotrzebnym  in w a li-  | tak ich  ty tu ła ch , ja k  „Dom ci- 
dą, pracow ał źle — w  lu ty m  i c('ic i  śmierci“, „Tajemniczy 
w yko na ł ty lk o  60 proc. norm y. j s7-epp< C7<y „K rw aw y szlak po- 
Z M P -ow cy za in ic jow a li zb iórkę  | ęranicza“.
pieniędzy na kupno protezy, o- j t kilka przykładów cy-
toczyh ko)., Majewskiego opieką ( frowych wyciągniętych z biblio

tecznego katalogu:
Baxter — 7 pozycji,
M ax Brand —  5 pozycji,
W. Christine — 6 pozycji,
Courths-M alher — 1 pozycja,
Czarska — 4 pozycje,
M ay —  7 pozycji,
Marczyński — 7 pozycji,
Romański — 3 pozycje.
W ystarczy? Chyba ta k ! A le 

n ie  m yślcie, że w ym ien iłem  
w szystkie  szm iry m ys ło w ick ie j 
B ib lio te k i P ub liczne j. K ilk a n a 
ście pozyc ji m a ją  tu  także 'Wal 
lace, K ry s tia n  W and i in n i — 
nie  lepsi.od  nich i  n ie  gorsi...

K A T A L O G  — PO CO?

K siążk i pow inno w yb ie rać się 
z ka^Mrigu — ułożonego a lfabe
ty  c-n ie  — według nazw isk au
torów . W m ys ło w ick ie j b ib lio te  
ce możesz korzystać z kata logu 
(zwłaszcza jeże li jesteś uparty), 
ale... ty lk o  do l i te ry  „R “ . Od 
..R“ do „Z “  ka ta logu  w  b ib lio 
tece nie ma.

— Gdzie jes t kata log? —  spy
ta łem  b ib lio te k a rk i.

—  Zginą ł. A  nowego rob ić  nie 
będziemy. Żeby znowu u k ra 
dli?... .

Może więc i pozostałe ka ta lo 
gi pochować. (Jeszcze u k ra 
dną...) Potem trzebaby byio  
u k ryć  dobrze książk i, (bo też 
mogą zginąć). A  później za
m knąć b ib lio tekę  — prawda, że 
to proste? W tedy ju ż  n ic  nie 
zginie, a i roboty  m nie j.

Fakt, że czyte ln icy  nie mogą' 
w yb rać  sobie ks iążk i, m ało b i-

w ym  facetem “  jeże li ty lk o  ma 
b ia łą  .skórę. Te ks iążk i nie próż 
nu ją , w ę d ru ją  z rąk  do rąk. 
a dobre, w artośc iow e ks iążk i — 
p rzy jac ie le  pom agający nam 
stać się m ądrze jszym i i lepszy
m i leżą i  czekają na czy te ln i
ków . A  trzeba tu  powiedzieć, że 
tych m ądrych, dobrych i na-

| Na podkreślen ie zasługują zo- 
i bow iązania m łodzieży z w oje- 
| w ódziwa rzeszowskiego. Z  ko- 
res tjondencji T. Sadaja do w ia - 

K s iążk i i P rasy: b ib lio tekę  ude- 1 du jem y się, że m łodzież tego 
korowano. O to ja k : j w o jew ództw a uczci Z lo t _ M ło -

U góry gołąb poko ju , w  dole i dych B o jo w n ikó w  o Pokó j n ie  
na tom iast rysu n k i m ające przed j ty lk o  zobow iązaniam i p ro d u k - 
staw iać ks iążk i. Na jednym  ry -  j cy jn ym i. Podję ła ona szereg 
sunku ..Pan Tadeusz“ , na d ru -  zobowiązań, k tó re  przyczyn ią  się 
g im  „D o lin a  szczęścia“  Pana i f j0 rozw o ju  życia ku ltu ra ln e g o  
B axte ra  z „D z ik ieg o  Zachodu“  j { sportu na ich terenie. Młodzież 
uhonorow ano napraw dę dobrym  [ w ykona bowiem szereg prac

praw dę ciekaw ych książek ma j tow arzystw em . A czyte ln ikom  . społecznych. T ak  np. uczniowie 
m ys łow icka  B ib lio te ka  bardzo (odw iedza jącym  b ib lio te kę  po- j  ośrodka szkolenia zawodowego 
dużo ty lk o , że k ie ro w n ic tw o  b i ' w iedziano tu  raz jeszcze: 'Czy- | p rzy  W S K  oraz abw lw enci SPP  
blioteki i je j pracownicy źle ro- j ta jc ie  „d o lin y  szczęścia“ , czyta j j zobow iązali się przepracować

ie- j cie B ax te rów  z „D z ik iego  wa- j -  o;) roboczo-godzin przy budo-zumieją sprawę upowszechnię
nia czytelnictwa, upowszechnię | chodu“ , to przecież ta k ie  same j wje ośrodka

P R Z Y K Ł A D  I
— Może m i pani coś doradzi...
— Niech pan koniecznie w e 

źmie  „ Zęby tygrysa “ .
— A le  czy to ładna., dobra

Ifsinźlcn 9
— O. bardzo ładna. M ord e r

stwa. Miłość. Przygody. Nie lub i  
pan takich? Ja bardzo...

—  No, dobrze. Niech w ięc bę 
dq te „Z ęby“ .

P R Z Y K Ł A D  I I
— Niech m i pani coś poszuka 

ze stołu. (Na stole leżą ks iążk i 
zwrócone tego dn ia przez czy
te ln ików ).

— Czytała pani „D om  cichej 
śm ierc i“ ? — pyta b ib lio te ka rka , 
b iorąc p ierwszą książkę, jaka 
podw inę ła  się je j pod rękę.

—  Tak czytałam...
— To szkoda, ale odłożę ją 

dla kogoś innego...
Jeżeli ta k  w yg ląda ta pomoc 

b ib lio te k a rk i, to dz ięku ję, wo lę 
z n ie j n ie  korzystać. A le  fak tem  
jest, że większość czy te ln ikó w  
z te j „pom ocy“  korzysta. N ic 
też dziwnego, że na jw iększą po 
czytność m ają  u nas w  teń spo
sób dostarczone do rą k  czy te l
n ika  szm iry : g łup ie  i c k liw e  ro - 
mansy, „ k ry m in a ły “ , przygody 
z „D z ik iego  Zachodu“ , gdzie po 
każdym  słow ie rozlega się strzał, 
a każdy bandyta jes t „m o ro -

nia książki, źle pojmują upo
wszechnianie kultury.

B A X T E R  W  D O B R YM  
T O W A R ZY S T W IE

Jeżeli weźm ie się to wszystko 
pod uwagę nie  d z iw i ju ż  o s ta t
n i ,,p ropagu jący“  książkę w y 
czyn M ie js k ie j B ib lio te k i. W y 
czyn z okaz ji D n i O św ia ty,

wypoczynkowego
dobre ks iążk i, ja k  dzieła M ;c- j . budow je boiska sportowego
kiew icza .. \ na L is ie j Górze.

Zła, szkodliwa jest taka poh- .
tyka  kulturalna. Niech więc : M łodzież Jarosławskich Z a -  
zwróci na nią uwagę co prę- ! kładów Mięsnych zobow iązała 
dzej W vdział K u ltury  Frezy- j się na tom iast oczyscic brudne 
dium M ie js k ie j Rady Narodo- : puszki z konserw  i dostarczyć 
w ej w  Mysłowicach! .je do C e n tra li Z łom u. P ie n ią -

Korespondent ; dze zaoszczędzone w  ten sposob 
JERZY M IC H A L E W S K I j przekazane zostaną na fundusz 

Mysłowice I solidarnościow y.

BORVS GORBATOW 15IJ

na dzień 8 czerwca 1951 r. (P IĄ T E K ) 

Program  I na fa li 1322 m.

W iad om o śc i* 5.0.5. 6 39. 7.55. ,12 04
fft.no. 2 i 00. 23 i 0 . G im n a s ty k a  6.50.
W in i -p o r;o w e  20 26. S tan  pog ody 
19.5S

5.o'i f:'oc,,ą' U audycji, 5 10 And dla 
wsi. j  2<) Koncert, 6 05 Polska pieśń 
triasów . 6.10 Mozyka. 7.00 Pieśni ma 
sowę ' m uzyka ludowa różnvch naro
dów. 8.00 Koncert. s.5ó And. dla kl. 
V V II -  ..O fe s tiw a lu  m uzyki Pol
sk ie j“  — and s!. muz , ó .l"  In fo rm a 
cje, 0.20 ..z. twórczości \Vm rvcego Ra* 
ve la “ . 9 50 p ,»zia Juliana Ur$vn Niem 
cewicza, 10 10 And dla przedszkoli 
zabawv rytm iczne, 10.30 Muzvka. 10.55 
Aud. dla k l . N - I l  — ..Jak P iotruś M a
lina  przepłynął Odrę od Opola dt) 
Szczecina“  -  opow ’ad.. II 45 Muzyka 
i aktualności. 1! 1' ..Oiło« matą kobie
ty “ . 1152 Polaka pipśp masowa. 12.15 
„W i-ś  -..--•V  1230 Aud. d!a_
wsi, 12 45 , , \ ’ a jw o iską  nutę“ . 13.15 
Przerwa. 15 V And jla  św ie tlic  dzie 
cię-*vch. !5 5f W iązanka m elodii l.eha 
ra lft.20 Fragm ent', nowei op O Ka- 
balew^kieero i. ..Rodzina Tarasa* — 
aud *1 muz w oprać dr 7. f.isśa t  
cyklu  T wórczośc ^co rocznych  laure 
atów p rem r s ta lin o w sk ie j“ . 17.15 ..Z 
k ra in  5 ze św ia ta “ . 17.45 ..Jedna mvśl 
— «edna w o la “  — montaż Janinv B ro 
n iew skie j. 13.no S tylizow ana pohka 
muzvka ludowa 1*25 U tw ory  fletowe. 
1S.40 .P io tr i M a ria “  -  ode. pow. Ma

rlaria  Brandysa. 19.00 ,,Arcydzieła m u
zyczne są dia w szystk ich“ , 19.35 ,.U 
lubiono m elodie“ , 20.30 Pieśni komp 
polskich, 20.45 Aud. dla wsi. 21.00 
Koncert, 22.00 Wszechnica Rad’owa 
22 20 Muzyka, 23.17. H ym n i koniec au
dycji.

Program  II  na fa li 367 m <

W iadomości: 5.93. 6.00, 7.90, 7.55,
17.90. 20.00, 23.00 G im nastyka 6.05. 
W iad. sportowe 20.26. Start pogody 
19.53.

6.15 Muzyka ludowa. 6.50 Pieśni m a
sowe, 7.20 Wszechnica Radiowa, 7.40 
Pieśni masowe i muzyka ludowa, 8.00 
Koncert. 8.55 Przerwa. 13 30 And. dla 
k l. I - I I ,  13.50 P. C zajkowski -  suita 
.M ozartiana“ . 14.10 Muzyka dawnych 

m istrzów , 14.30 Aud. dla ki V — V II ,  
14.50 Gra Zesp. W asiaka, ,15.20 U tw o 
rv  Dworzaka. 15.30 Aud. dia św ie tlic  
dziecięcych. 15.50 Recenzja, 16.19 „C z o 
łow i sportowcy pol*cv przed mikroło_ 
nem“ . 16.20 D ziennik w arszawski. 16.35 
Muzyka. 17.05 Reportaż. 17 15 U tw ory  
skrzypcowe komp. czeskich, l 7 40 K on
cert. 18.00 ..Gerhard! H auptm ann“  — 
fe lie ton. 13.1* „G ło s  matą kobie ty“  
18.30 U tw ory  symfoniczne M iko ła ia  Rim 
= *;it K ,.rynkowa. 19,00 Wszechnica Ra
diowa. 19 20 Muzyka. 20.30 Koncert, 
2M 5 Muzyka 21 45 ..A lbania radosna“  
— fraerm. książki Jorge Amado. 22.90 
Muzyka : aktualności. 22.30 Muzyka 
.2" 10 Koncert z Budapesztu, 23.50 Pol 
ska pieśń masowa, 0.02 H ym n i koniec 
audycji.

M łodzież grom ady R y k a ły
wybiera delegata

na Powiatowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój
Już od samego ran_a chłopcy | ju ż  Z M P -ow cy  i bardzo dużo

m łodzieży ¡"dezorganizowanej. 
Zaczęło się. Gorące, proste

i dziewczęta z Rykał, Z M P -ow cy 
i  n iezorgan izowani, m ó w ili 
w szystk im  ludz iom  o nadzw y
cza jnym  zebraniu, na k tó ry m  
będą w yb ie rać delegata na Po
w iatowy Zlot Młodych Bojowni
ków o Pokój do Grójca. W ie
dz ie li o tym . że ma przyjechać 
przewodniczący ZP ZM P  i ko 
ledzy z L ic , Handlow ego i O gól- 
noksz.t.

Dzień b y ł śliczny. Pogoda w  
tym  dn iu  dopisaia. „Zęby ty lk o  
p r z y je c h a l im ó w i ła  ko l. H e
lena Łagoda. — P rzy jadą  na- 
pewno“

Po po łudn iu , o godz. IS-e.i u - 
s łysze li w a rko t samochodu i 
do la tu jącą z da li piosenkę o 
trak to rach .

— „Jadą, ja dą “  — krzyknę ła  
ko l. Hela Łagoda i pobiegła za
w ołać resztę kolegów.

Coraz w yra źn ie j by io  słychać 
piosenkę i wreszcie samochód 
w jecha ł na dziedziniec i  stanął 
przed pałacem  P G R -ow skim . 
Zaczęły w yskak iw ać z wozu ro 
ześmiane k ra k o w ia n k i, gó ra lk i, 
ło w iczank i i dziarscy k ra k o w ia 
cy. K ie ro w n ik  gospodarstwa 
serdecznie p rz y w ita ! gości i za
p row adz ił na taras, gdzie m ia ły  
odbyć się występy.

Zaczęli schodzić się m ieszkań

słowa ko l. Nowaka —  przew. 
ZP ZM P  — p ły n ę ły  prosto do 
serc słuchaczy.

„Pokój jest drogi każdemu 
Polakowi i każdej Polce, korzy 
myślą o przyszłości i szczęściu 
swoich dzieci“ — m ó w ił Nowak. 
S łucha li wszyscy — starzy i 
m łodz i — i każdy doskonale ro 
zum ia ł jego słowa. „Trzeba mó
wić dużo o pokoju, trzeba o 
niego walczyć swa codzienną 
pracą*' — m ó w ił da le j. „Trzeba 
mocno protestować przeciw woj 
nic. Takim  właśnie w ielkim  pro
testem przeciw wojnie będzie 
I I I  Światowy Zlot Młodych Bo
jowników o Pokój w Berlinie, 
poprzedzony Zlotam i Powiato
wym i, na których młodzież w y
biera swoich delegatów“.

Chłopcy i dziewczęta z P y k a ł 
w y b ra li jednogłośnie ko l. Hele
nę Łagodę. Hela jes t przodow 
nicą pracy w PG R i w y ra 
bia do 200 proc. no rm y. Ze swo
je j p racv na po lu iest zadowo
lona. Bez p racy n ie  p o tra fiła o y  
żyć

„Skończyły się te czasy“ —  
opowiada kol. Łagoda — kiedy 
pan stai nad nami z batem. Te
raz pracujemy dla siebie i dia

nie swoje obowiązki w gospo
darstwie.

Jeszcze w  Ubiegłym  roku  ko l.

N ie  nam yśla jąc się złapał swój ku fe re k  
i poszed. Przed restau rac ją  zgrom adziła  się 
n ie  w ie lka , lecz wesoła kom pania. W ik to r 
ju ż  chcia ł przejść obok, lecz m im o w o li za
trzym a ł się nadsłuchując.

W  środku grom ady .ja k iś  pos in ia ły , od 
chłodu włóczęga w  łachm anach w y g ry w a ł 
przy pomocy d rew n ianych  łyżek nieskom 
p likow an ą  m elodię -— tańcząc przytem  
i śpiewając „czastuszki“  (p rzyśp iew k i) a ze
b ran i śm ie jąc się głośno w tó ro w a li mu.

Cóż to? Dokąd t r a f i ł  W ik to r, dlaczego się 
znalazł w  ty m  nędznym  tłum ie?  Hołota , ob- 
dartusy, włóczęgi, szum ow iny wyrzucone 
precz z kopa ln i, k tó ra  nie p rzy ję ła  ich do 
siebie — co on m a tu  do ro b o ty  wśród nich? 
P ostanow ił czym prędzej odejść stąd i  ju ż  n a 
w e t uczyn ił ruch w  tym  k ie ru n k u , lecz g ra je k  
go zauważył. W ik to r  b y ł tak  niepodobny do 
n ich  — jeszcze czysty i  porządnie ubrany, 
w yczuw a ło  się w  n im  kom som olca — że 
włóczęga m rugną ł nań, podszedł b liże j i sta
nął naprzeciw ko w yg ina ją c  się tak , że mu 
w szystk ie  łachm any fru w a ły .

id
>i- )

cy R yka ł. Przed pałacwoo h r l i  i trim chce jak najlepiej wypeł-

Łagoda by ła  ana lfabe tką , a te -  i  
raz, po kurs ie , um ie dobrze czy- ' f  
tać i pisać. Czyta gazety, ks iąż- $ 
k i  i w ie*co  dzie je się na św ię
cie.

Wiem, że Am erykanie chcą 
wywołać nową wojnę, — m ó
w i przodownica, — żc chcą zni
szczyć cały nasz naród. Dlatego 
z całą świadomością i radością 
podpisałam K artę Plebiscytową. 
Dlatego bardzo chciałabym po
jechać na Zlot“.

Po zebraniu, w  części . a r ty 
stycznej m ieszkańcy R yka ł u -  
słyszeli wesołe m onolog i i  ske
cze, p rzeplatane lu d o w y m i ta ń 
cam i po lsk im . P łyn ę ły  p ieśn i 
po lsk ie  i  radzieckie  jedna za 
drugą.

Toteż, k ie d y  nadszedł czas 
od jazdu, żal b y ło  gościom roz
stawać się z gospodarzami.

„P rzy jedz iem y jeszcze“  — 
k rzykn ę ła  Zośka.

C hłopcy i dziewczęta s ta li 
d ługo i p a trz y li za od jeżdżają
cym  samochodem. D o lec ia ły  ich 
jeszcze słowa p iosenk i......to nie
ważne czyś czarny czyś biały, 
jedna klasa to jeden lud —  
równaj z nami krok śmiało, bo 
połączył nas wspólny trud'*....

L. LEW A N D O W S K A
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—  A ! m o je  na jn iższe uszanowanie! —  
och ryp łym  głosem zaw o ła ł do W ik to ra . — 
To dla  pana osobiście ta  m uzyczka!

W  ty m  mom encie z fu r ią  zabrzęczały ły ż 
k i:

Ja rzęb iny czerwone opadają. 
Kom som olcy z Donbassu ucieka ją.

—  O! — O! — O! — zaryczała zachw y
cona zgraja. Teraz wszyscy z w ró c ili uwagę 
na W ik to ra . K toś poklepa ł go po ram ieniu. 
K toś zaw oła ł: „H e j ptaszku — trz y m a j g ło
wę do gó ry “  i znowu zarechota ły ochryp łe  
przem arznięte gardła.

W ik to r gw a łtow n ie  cofną ł się — chcąc 
w y rw a ć  się z tłum u  — lecz dz ies ią tk i rąk  
uczepiły się jego k u r tk i i ku fe rka  — zatrzy
m u jąc  go na m iejscu. „E j. chłopcze, pow oli, 
po w o li! P otańcujem y jeszcze z tobą!...“

—  Precz! — nie panu jąc nad sobą, d z i
k im  głosem w rzasną ł W ik to r i ta rgną ł się 
z pasją. Puścili go, tak  straszna by ła  jego 
fu r ia . Roztrącając ludz i rzuc ił się naprzód

pędzi! na oślep.
A  w  ślad za n im  długo jeszcze rozlegały 

się w rzask i, ry k i i sprośne w yzw iska.
W ró c ił na dworzec. Nie m ia ł ju ż  dokąd 

iść. Zaczynał pow o li uśw iadam iać sobie, że 
ucieka jąc z k o p iin i pope łn ił błąd, s trasz li
wą. nie do napraw ien ia  pom yłkę, sam w ła 
snoręcznie rzu c ił swe życie ną pastwę ży
w io łu . Lecz cofnąć się ju ż  by ło  za późno.

— Dlaczego za późno? — zapyta ł nagle sam 
siebie. — Przecież n ik t  tego nie zauważył.

*
*
*

5\
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Pow iem  — poszedłem na spacer... A  k u fe 
rek?... Tak. ten fa ta ln y  ku fe rek . Z k u fe r
k ie m  nie chodzi się na spacery. Będę w ięc 
m usia ł o w szystk im  powiedzieć A ndrze jow i... 
Sw ietliczhem u... i w szystk im . Będą szydzić.
0  — nie, jeszcze gorzej, będą „o m ija li sztol- 
n ię“  nawróconego grzesznika. D ługo będą r  
m u w yp om in a li tę noc, ucieczkę i pow ró t, ł  
Eędą ś ledzili go, aby tego nie po w tó rzy ł. £ 
„Ń ie , nie, pow ro tu  ju ż  nie m a!“  —  rozm y- f  
ś la ł ponuro. Trzeba jechać. Niech się dzieje, t  
co chce! Ściągnął b rw i: śm iałe, gęste, o j-  f  
cowskie b rw i. Lecz o jciec przed n iczym  nie  ^ 
ucieka ł. P o łud n io w y pociąg ju ż  dawno od- £ 
szedł. Zapewne po jechał w  n im  gó rn ik  w  # 
s ta rym  szynelu. N igdzie go nie  by ło  w idać, (ł 
W ik to r  znowu udał się do in fo rm a c ji. T a k  — t  
pociąg jadący  na północ jest spóźniony. f

— A  może nadrob i spóźnienie w  drodze? — t  
n iezdecydowanym  głosem zapyta! W ik to r. f

— Może... — obojętn ie  zgodziła się in fo r -  t
m atorka . t

W ik to r  wszedł do poczekalni, w y b ra ł so- ^ 
b ie  w o ln y  ką t, postaw ił ku fe re k  na pod ło - # 
dze i  us iad ł na nim . W  kącie panował p ó ł- ę 

, m ro k  — jeże li zasłoni tw arz  ko łn ierzem , f  
wówczas go n ik t  n ie  zauważy Z ro b ił tak. ł

B y ł bardzo zmęczony, i na ciele i  na d u - f  
szy. Dopiero te ra ' zauważy! ja k  śm ie rte l- )  
n ie  b y ł znużony. P rzym kną ł oczy i  chc ia ł ł  
zdrzeinnąć się. Nagle coś go przestraszyło. 0 
A le  co? Z astanow ił się — opanował go ju ż  ^ 
in s ty n k t trop ionego zająca i u legając im -  f  
pu lsow i rzu c ił sie do ucieczki. Zdaw ało  m u ^ 
się, że ktoś go w o ła  po im ien iu  — nie og lą - a 
da jąc się gw a łto w n ie  o tw o rzy ł jak ieś  d rz w i £ 
aż zadźwięczały szyby i  w yb ieg ł z poczekał- f  
n i. T ra f i ł  na peron. B y ło  m u to obojętne. ^ 
Odsapnął. A  w ięc śledzono go! Czul to pod- ^ 
św iadom ie przez skórę. W yczuw ał za sobą ^ 
czyjeś pośpieszne, na trę tne  k ro k i. Znow u za- j  
czął uciekać. a

— W ik to rze ! — w yraźn ie  ju ż  słyszał w o - a 
ła n ie  wśród m roku . N ie og lądając się i  bez J 
za trzym an ia  przebiegł orzez to ry  i nagle za- ^ 
g rodz ił mu drogę pociąg tow arow y. Zaczął ^ 
rzucać się w  różne strony. Co robić? Nagle \  
o lśn iła  go szczęśliwa m yś l N ie po trzebu je  J 
teraz czekać na północny pociąg. Ten pociąg £ 
z węglem na pewno idzie na północ. Lo ko - ^ 
m otyw a buchała parą. K o ło  pociągu biega- * 
ła  pośpiesznie 'ego załoga. Zapewne trans - ^ 
p o rt niebawem  ruszy. N a tychm iast trzeba \  
wskoczyć na pociąg. Przez noc odjedzie da - » 
leko stąd! A  na jw ażn ejsze — odda li się od J 
te j p rzek lę te j s tac ji, gdzie wszyscy go znają \
1 śledzą. D. c. n. $



Sztandar
młodych SPOMT
Nad podniesieniem poziomu polskiego piłkarstwa

obradowali przedstawiciele sekcji piłkarskich WkKF
Czołowi działacze, reprezentujący sekcje p iłk i nożnej przy W K K F -aeh  z całej Polski 

przybyli do W arszawy, aby na konferencji roboczej Pienum Sekcji P iłk i Nożnej G K K F  
dyskutować nad niedociągnięciami i podniesieniem poziomu piłkarstwa polskiego.

Szkoda ty lk o , że na tak 
poważna kon ferenc ję  
n ie  z ja w ił się n ik t  z 
k ie ro w n ic tw a  W ydzia
łu  K F  i Sportu  G łó w - 

n e g i K o m ite tu  K u ltu ry  F i
zycznej. A  delegaci m ó w ili o 
b -rd zo  zasadniczych i is to t
nych sprawach. O n iedociąg
nięciach o rgan izacy jnvch . o 
b ra ku  sprzętu i op iek i zrze
szeń nad k lu ba m i, o powo
dach aw an tu r na boiskach i 
b rakach w  szkolen iu m łodzie
ży. .

Np. od przedstaw ic ie la  K ie lc  
dow iedzie liśm y się o aw a n tu 
rze na bo isku w Ćm ielow ie , 
gdzie po meczu t iu m  k ib icó w  
po rw a ł na wóz sędziego i 
w ióz ł do rzeki, aby go utopić.

W ypad k i ta k ie  świadczą m. 
in. o z łe j p racy tam te jsze j o r
gan izacji Z M P -o w sk ie j, k tó ra  
za słabo od dz ia ływ u je  na 
m łodzież.

Zarząd W ojewódzki Z M P  
w  Kielcach w ostatnich m ie- 
tóącach nie pomagał w ogóle 
władzom sportowym w sze
rzeniu kultury fizycznej wśród 
młodzieży wiejskiej.

Na b ra k  w spó łp racy 7, VfP 
z w ładzam i spo rto w ym i uża
la ł się rów n ież  p rzedstaw i
c ie l Bydgoszczy. dając za 
p rzyk ład  Czersk i M og ilno, 
gdzie zdarzają się p rzyk re  in 
cydenty na boiskach. A k ty w  
Z M P -o w sk i w in ie n  i tam  po

przez pogadanki ideologiczne 
oddz ia ływ ać na zaw odników
1 m łodzież, k tó ra  często ulega 
w p ływ o m  szow inistyczn ie na
s taw ionych „dz ia ła czy“  spor
tow ych.

B ra k  sprzętu sportowego 
jest bolączką w ie lu  okręgów. 
N ł  sku tek tego na jb a rdz ie j 
chyba uc ie rp ia ły  L Z S -y  i 
S K S -y, z k tó rych  w ie le  m u 
sia ło zrezygnować ze spotkań 
p iłka rsk ich , szczególnie w  k ła  
sach pow ia tow ych .

Świadczą o tym  n a jle p ie j 
c y f r y : w  K ie lcach w yco fa ły  
się na skutek b raku  sprzętu.
2 LZ S -y , w  K ra k o w ie  — 7, w
Łodzi — 1, w  Rzeszowie — 6. 
w  Z ie lone j Górze _ 7.

W niosek z tego prosty: 
Zw iązki Samopomocy Chłop
skiej, Powiatowe Komendy 
f u itury Fizycznej w inny roz
toczyć większą opiekę nad 
LZS-am i.

W reszcie sprawa szkolenia, 
r odstawą dysku s ji był a r ty 
k u ł trenera  węgierskiego 
Szeder Seidla, zamieszczony 
na łam ach „Przeglądu Spor
towego“ i za ty tu łow a ny  „W a
szych piłkarzy trzeba na
uczyć techniki“. U w agi w ę
gierskiego trene ra  — choć 
ostre — b y iy  zupełn ie słuszne. 
O sta tn ie  porażki z W ęgram i 
po tw ie rdza ją  to w  ca łe j roz
ciągłości.

Działacze sportowi zdają

sobie doskonale spraw ę z te- 
sc. że je dyn ym  w yjśc iem  z im  
pasu jes t szkolen ić m łodzieży.

Tym czasem  szkolenie • m ło 
dych k a d r p iłk a rs k ic h  nie po 
staw ione je s t jeszcze na na le
ży tym  poziom ie. W  okręgu lu 
belskim jest zaledwie 8 d ru 
żyn juniorów, w Szczecinie —
G, w W arszawie — 11, a Olsz
tyn, który posiada II-Ł ig o w y  
zespół Kolejarza nie ma ani 
jednego zespołu juniorów. 
T rene rzy w  tych  okręgach in  
te resu ją  się w idoczn ie „w y 
brańcam i losu“ , k tó rz y  g ra ją  
w  I I  L idze lub  w  k las ie  w o - > 
je w ód zk ie j.

7 / dysku s ji na ten  tem at 
padł przez w szystk ich  p rzy 
ję ty  p ro je k t, aby cz łonkow ie  * i * 
K a d ry  N arodow e j i czo łow i 
p iłka rze  I  L ig i za ję li się .szko
len iem  m łodzieży.

P rzyk ładem  tak iego szko
len ia  może być łó dzk i W łó k -  | 
n ia rz, k tó ry  przed lig o w y m i 
spo tkan iam i często urządza 
zawody z m ło d ym i chłopcam i. 
G ra ją  on i w  p iłk ę  pod okiem  
doświadczonych p iłk a rz y  i  
zb liża ją  się do k lu bu , gdzie 
otacza się ich odpow iedn ią 
opieką.

W arto, aby z łódzkiego 
W łókn ia rza  w z ię ły  p rzyk ła d  
w szystkie  k lu b v  i  zrzeszenia.

B. T U S Z Y Ń S K I

Czy warto biadolić i czekać?Gwardia Kraków
zwycięża

Włókniarza Kraków
3:0 (2:0)

w  meczu I Ligi
Rozebrany w K rakow ie  mecz p ił 

ka rsk i o m is trzos tw o  I K lasy pań
stw ow ej pom iędzy G w ard ia  i W łók
niarzem  przyn iós ł zasłużone zw ycię
stwo d rużyn ie  G w ard ii 3:0 (2:0).

G w ardia . c ra iac  bardzo dobrze 
taktvczn ie  zdobvła luz w pierwszych 
7 m inutach dw ie bram ki. którvch 
strze lcam i b y li Gracz oraz M ordar- 
skł. Po przerw ie  tedvnłe w p ie rw 
szym okresfe era była w yrów nana, 
po. czym znów In ic ja tyw ę  przejęła 
G w ardia  I gościła bezustannie na 
polu przeciw nika . G w ardziści zdobyli 
w tym  okresie bramkę ze strza łu  
Kohuta.

W zw ycięskie! d rużyn ie  na ilep ie j 
era la lin ia  pomocy a szczególnie 
środkoww pom ocnik Szczurek. W a- 
t3ku bardzo dobrze zagra ł Gracz. 
Obal obrońcy I bram karz Jurow lcz 
w ypad li rów n ież bardzo dobrze.

W drużyn ie  pokonanych na jlep 
szym był p raw y obrońca Jodłow ski 
oraz pomocnicy Bieniek ł Górecki.

Sędziował G rabowski z* Katow ic. 
W idzów  ponad 15 tysięcy.

........Dobrze by wszystko szło, gdy
by nie brak sp rzę tu " — pisze nam 
kol. Zygm unt W ójc ik  z Liceum O gól- 
nckształcącego im . Tadeusza Koś
ciuszki w D ąbrow ie Tarnow skie j. 
,.SKS jest w posiadaniu zaledw ie jed 
nej p iłk i ręcznej, jednego przetrąco 
n tg o  dysku i kuli** — czytam y w dal-- 
szwn ciągu tego lis tu .

O czvm św iadczy tak i list?
O zupełnym  braku za interesowania 

sportem nie tv !ko  d yrekc ji szkoły, 
Kom ite tu  Rodzicie lskiego « op iekuń
czego oraz o rgan izac ji ZM P -ow skie j, 
al<* także — I przecie w szystk im  — 
samej m łodzieży.

Dla porów nania przytoczym y fra g 
m enty z korespondencji ucznia Szko
ły  Ogólnokszta łcącej w L ipn ie  (w oj. 
bydgoskie) — kol. Jerzego M alczyń- 
skiego.

— „A b y  sport u nas m ógł się lep ie j 
rozw ijać , potrzebow aliśm y większego 
boiska. Dyrekcja Szkoły zakup iła  
SKS-ow ł p rzy le g ły  do boiska ogród. 
Trzeba by ło  zn iw e low ać nowy teren 
Z pomocą przyszedł nam m iejscowy 
Zarząd D rogowy, k tó ry  w ypożyczył 
w agon ik i I szyny. Dzięki ścisłe j 
w spółpracy SKS-u z o rgan izacją  
ZM P-owską. D yrekcją  ł Kom itetem  
R odzicie lskim  znalaz ły  się fundusze 
potrzebne na budowę urządzeń. Z re
sztą większość robót w ykona liśm y sa 
m i. Wszyscy uczniow ie p racow ali 
przy budowle nowego boiska. — Co
raz to zajeżdżały wozy z darn iną,

p iaskiem , żw irem ; pog łęb ia ł się szyb
ko wykop pod basen p ływ ack i o w y 
m iarach 8 x 25 m e tra ...“

Czy zarządzenia w ładz szkolnych 
i m ożliw ości zdobycia funduszów  na 
sprzęt sportow y są inne w Dąbrowie 
Tarnow sk ie j, a inne w Lipn ie? Nie. 
Inna natom iast w obu tych m iejsco
wościach jest m łodzież 1 je j k ie row 
n ik  — organ izacja  ZM P-owska.

Wniosek fest jasny — koledzy % 
D ąbrowy Tarnow sk ie j — czekać i b ia 
do lić  nie w arto . Trzeba wykazać tro 
chę in ic ja ty w y . W tedy z „K s ią ż k i 
in w e n ta rzo w e j"  Waszego SKS-u z n i
knie rubryka „p rze trąco n y  d y s k ", a 
b iak sprzętu nie będzie „h a m u lce m " 
w robocie sportowej, n ie będzie prze 
szkodą, k tó re j „n ie  można pokonać".

K. BARCZ

Sidło poprawia
rekord Polski

iumorów w dysku
W ramach m iędzyszkolnych zawo

dów lekkoatle tycznych, które odbyły 
się w E lblągu, doskonale zapow ia
dający się m iotacz S id ło  (Sopot), u- 
s tanow ił nowy rekord P olski Junio
rów  w rzucie  dyskiem , w ynik iem  
58.23 m.

W pchnięciu ku lą  (5 kg) zawodnik 
ten uzyskał rów n ież bardzo dobry 
w yn ik  14,62 m.

Przypóm nleć należy, że S id ło  na 
odbytych w dniu  28 m aja w E lb lą 
gu okręgowych m istrzostw ach szko l
nych pobił rekord P olski ju n io ró w  w 
rzucie oszczepem, os iągając w yn ik  

| 67.26 m.

CSR-Węgry 5:2
d meczu piłkarskim 

juniorów
W B ra tys ław ie  odbyło się m iędzy

państwowe spotkanie p iłka rsk ie  re
prezentacji ju n io ró w  W ęgier 1 Cze
chosłow acji. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem m łodych p iłka rzy  czecho
słow ackich 5:2.

Obóz pływaków
w  Giżycku

15 bm. rozpocznie się w G iżycku 
obóz kondycyjny dla czołowych pły 
waków polskich. Weźmie w n im  u- 
dz ia ł 40 zaw odn ików  z p ływ akam i 
K adry  Narodowej na czele.

Obóz trw a ć  będzie do końca czerw 
ca, po czym przeniesiony zostanie 
na AW F. Zajęcia na obozie w AWF 
zakończą się 2 s ierpn ia br.

W Len ingradzie  rozpoczęły się f i

nałowe ro zg ryw k i o puchar ZSRR w 

koszykówce. W tu rn ie ju  bierze udzia ł 

19 drużyn męskich 1 17 zespołów żeń

skich.

W pierwszych meczach drużyna lo t

n ików  WWS pokonała reprezentację 

A rm enii 53:26, a reprezentacja Fede

rac ji Rosyjskiej zw yciężyła reprezen

tację M o łdaw ii 105:39.

1 R ozgryw ki zakończą się 9 bm.

♦ * •
W M oskwie rozpoczęła się druga 

runda tu rn ie ju  czołowych ten is istów  

tem sistek radzieckich. N ajc lekaw -

Pod hasłem .,Studenci sportowcy w walce o pokó j"  odbyły  
sie 3 czerwca br na stadionie Wojska Polskiego zawody spor
towe wyższych uczelni stolicy. Na zawody złożyły sie konku 
rencje lekkoatletyczne m.ezczyzn i kobiet,  mecz szczypiornia-  
ka oraz pokazy gimnastyczne

Zawody lekkoatlet i/czne w których wzię ły  udzia ł repre
zentacje męskie i żeńskie wszystkich uzyzszych uczelni, za
kończy ły  sie zdecydowanym zwycięstwem AUadcmii W ycho
wania Fizycznego

Na zdiecm: K rys tyna  Kowalska (AWF), k tóra zdobyła 
l  miejsce w skoku w  dal.

szym spotkaniem  w p ie rw szym  dniu 

tu rn ie ju  była gra m is trzyn i ZSRR 

Bletonienko z Kondra tow ą. Zw ycię 

żyła B ieion ienko 7:5, 8:2.
W grze pojedynczej mężczyzn, p ro

wadzący w tu rn ie ju  bez porażki An- 

dreiew. w yg ra ł siódmą z rzędu p ar

tię. zwyciężając Łukirsk lego .

Turn ie j zakończy się 3 bm.

Aktyw sportowi) stolicy potępia
bru ta lne postępow anie  

w ła d z  francuskich
wobec polskiego działacza sportowego

W  W arszawie odbyło się zebranie rozszerzonego prezydium  
Sekcji Tenisowej G K K F  z udziałem aktyw u sportowego stolicy, 
na którym  przewodniczący Sekcji Tenisowej G K K F  inż. O l
szowski złożył sprawozdanie z meczu tenisowego ze Szwajcarią  
w Zurichu oraz omówił swój pobyt w  Paryżu i bezprzykład
ne szykanowanie go przez w ładze francuskie.

francuskich wobec polskiegoW  spotkaniu ze S zw a jca rią— 
s tw ie rd z ił inż. O lszow ski —  w y 
ró ż n ił się doskonałą postawa i 
w ie lk ą  am b ic ją  P ią tek. N a to 
m iast Skonecki g ra ł b. słabo, 
na skutek czego p rzegra liśm y 
grę podw ójną. Po meczu tym  
Skonecki samowolnie wyjechał 
do Francji.
' Inż. O lszow ski, m ów iąc o 
sw ym  pobycie w  Paryżu, dokąd 
uda ł się ze S zw a jca rii na zapro
szenie Francuskiego Z w iązku  
Tenisowego, aby wziąć udzia ł 
ja k o  obserw ator w  m is trzo 
stwach ten isow ych F ra n c ji, zo
brazow ał brutalne postępowanie 
funkcjonariuszy policji francu
skiej, która aresztowała go 
bezprawnie.

Ciemną rolę w  aresztowaniu 
inż. Olszowskiego odegrał Sko
necki.

Zasłużona m is trz y n i sportu  
Jadw iga Jędrzejowska, m ów iąc 
z g łębok im  oburzeniem  o postę
pow an iu  w ładz francu sk ich  i  o 
zdradzie Skoneckiego, s tw ie rd z i
ła, że Polska Ludow a s tw o rzy 
ła sportowcom  wspan iałe, n ie 
znane w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z 
n ym  w a ru n k i ro z w ija n ia  ta le n 
tu  i  zdolności. Skonecki. k tó ry  
w  ca ie j p e łn i ko rzys ta ł z op ie
k i i  k tó ry  dz ięk i te j opiece u - 
zys k iw a ł w ciąż lepsze w y n ik i,  
n ikczem nym  postępowaniem  
w ykaza ł całą sw o ją  nicość m o
ra lną .

P rzem aw ia jący  w  im ie n iu  
m łodych ten is is tów  Z M P -ow iec  
Radzio, p ię tnu jąc  zdradę Sko
neckiego i  b ru ta ln e  m etody po
l ic j i  francu sk ie j jednocześnie j 
złożył w imieniu młodzieży 
sportowej przyrzeczenie nieu
stannego podnoszenia swego po
ziomu ideologicznego i sporto
wego. „P rag n iem y całą swoją 
w iedzą i  um ie ję tnośc iam i s łu 
żyć naszej O jczyźnie —  Polsce 
L u d o w e j“  —  pow iedz ia ł Radzio.

Na zakończenie n a rad y  ucze
s tn icy  jednom yś ln ie  p rz y ję li re 
zolucję . k tó ra  g łosi m. in .:

„Rozszerzone Prezydium Sekcji 
Tenisowej G K K F  i warszawski 
aktyw  sportowy z najgłębszym  
oburzeniem potępia brutalne 1 
sprzeczne z międzynarodowym  
prawem postępowanie władz

działacza sportowego inż. Jerze
go O lszowskiego. O hydne p ro 
w okacje w ładz francusk ich  n ic  
zdo ła ją  jednak  rozbić p rz y ja ź 
n i narodów  francuskiego i p o l
skiego, ani naruszyć serdecznych 
w ięzów  łączących sportowców 
P o lsk i Ludowej i postępowych 
sportowców francuskich.

Zebrani z pogardą piętnują 
niecny postępek W ładysława 
Skoneckiego, który zaprzedał 
swój honor Polaka i sportowca 
i poszedł na obcą służbę“,

W zakończeniu rezo lu c ji ak 
ty w  sekcji tenisa i w a rszaw 
skich  o rgan izac ji sportow ych 
zobow iązuje się:

„Wzmóc czujność wobec kno
wań obcych agentów i wrogów  
Polski.

Wychowywać sportowców w 
duchu wierności dla Ojczyzny 
i dumy z osiągnięć polskiego 
ruchu sportowego, w  gorącej 
miłości do Polski Ludowej, w  
duchu nieugiętej w alki z w ro 
gami naszej niepodległości i po
koju.

Pogłębić przyjaźń i współ
pracę ze wszystkimi postępowy
mi sportowcami świata i w  tej 
liczbie ze sportowcami w ie lk ie
go ludu francuskiego, walczące
go przeciwko imperializmowi a- 
merykańskiemu o niezależność 
narodową i pokój“.

Z upow ażnien ia uczestn ików  
na rady rezo luc ję  podp isa li: 
m is trz y n i P o lsk i zasłużony 
m is trz  spo rtu  Jędrzejowska, 
czo łow i ten is iśc i polscy: Piątek, 
Hebda, Rudowska, Radzio, Beł- 
dowski, cz łonkow ie  prezyd ium  
sekcji tenisa Słabolepszy i 
Challier, przewodniczący St. 
K K F  Giedgowd, działacze 
sportu  zw iązkowego Dołowy, 
Skoczylas, Bukowski, członek 
C W KS: Czajkowski, przew odn i
czący K lu b u  Spraw ozdaw ców  
S portow ych : Gołębiewski.

*
Rezolucje ostro potępia jące 

bezprawne i bru ta ln e  postępo
w an ie  p o lic j i francu sk ie j, uchwa 
l i i i  także sportow cy poznańscy, 
cz łonkow ie  ZS S tal, ja k  rów n ież 
P lenum  R ady O kręgow e j U n ii, 
a k ty w  spo rtow y i  zaw odnicy 
U n ii Chorzów.

Młodzież akademicka sto l icy czyni już  p rzyg o tow an ia  do I I I  Światowego Z lo tu  M łodych Bo
jo w n ik ó w  o Pokój,  k tó ry  odbędzie się w  B e r l in ie  w  s ie rpn iu br. Studenci Szkoły In ż y n ie r 
skie j im. Wawelberga i Rotwanda p rzygotow ują  jako podarki,  modele samolotów i  szybowców. 
Na zdjęciu : studenci: W ładys ław  Poznański i  Jerzy Kapuściński p rzy  w y k o n y w a n y m  modelu  

obrazu jącym  symbolicznie w yd z ia ły  mech . ,

Rodzice greccy proszą
d e l e g a c j ę  ZSRR* w O N Z

o p o m o c  w  u ra to w a n iu  ic h  d z ie c i
przed zbrodnię tifofaszystów

5 cz.erwca przf ds taw ic ie l 
Z w iązku  Radzieckiego w  ONZ 
w ystosow a ł do przewodniczące
go Zgrom adzenia Ogólnego En- 
tezama lis t, w  k tó ry m  s tw ie r
dza m. in.:

„D e legacja ZSRR w  O NZ o-

D ziennikarze
warszawscy

wyrażają pełnej solidarność
z uchwałami Yiiotlzjiiarnilonei 
(jrganiKsrcji Dziennikarzy

5 bm, w  sali SRN bardzo lic z 
n ie  zgrom adzili się dz ienn ikarze 
warszawscy, aby w ysłuchać re 
fe ra tu  red. Ferdynanda Chabe- 
ra — delegata polskiego na se
sję W ydzia łu  W ykonawczego 
M iędzynarodow e j O rgan izac ji 
D z ienn ika rzy. Sesja .poświęcona 
by ła  przede w szys tk im  zacieś
n ien iu  jedności dz ienn ika rzy  ca 
łego św iata w  walce o pokój.

W  uchw a lone j jednom yśln ie  
re7,olucji, zgrom adzeni w y ra z ili 
pełną solidarność z uchw a łam i 
M iędzynarodow e j O rgan izacji 
D z ienn ika rzy , k tó ra  wzm ogła 
swoje s iły  i  zasięg i  jednoczy 
dziś w szystk ich  uczciw ych dzień 
n ik a rz y  św iata, p rze c iw s ta w ia 
jących  się im p e ria lis tyczn e j po
lity c e  p rzygotow ań w o jennych .

trzym a ła  dw ie  depesze z B uda
pesztu od rodziców  dzieci grec
kich , k tó rzy  pro testu ją  s tanow 
czo p rzeciw ko pro jektow anem u 
w ys ian iu  . 220 dzieci greckich  z 
Jugos ław ii do G rec ji. Rodzice 
ci dom agają się także pow ro tu  
z G rec ji 15 dzieci, k tó re  zosta- 
iy  tam  w ysłane bez zgody i w ie 
dzy rodziców  14 m arca b r.“  

Jeden z te legram ów  s tw ie r
dza: „O św iadczenie p rzeds taw i
ciela Szwedzkiego Czerwonego 
K rzyża o zam iarze w ydan ia  
przez rząd be lg radzki w ładzom  
m onarcho - faszystow skim  w 
A tenach “ 20 dzieci dem okra
tów  greckich w yw o ła ło  wśród 
nas g łębokie oburzenie. W  im ie -

W  sprawach przy jęć  kan d y 
da tów  na I  ro k  s tud iów  A k a 
de m ii G órniczo -  H u tn icze j w 
K ra k o w ie  R e kto ra t A G H  ko 
m u n iku je , że podania na I  rok 
studiów należy składać do od
nośnych szkolnych i powiato
wych komis.r rekrutacyjnych  
do dnia 7. 7. br.

K andydac i obow iązani są pod 
dać się badaniom  leka rsk im , 
k tó re  odbyw ać się będą w  2 
te rm inach :

1. Od 15 czerwca- do 14 lipca 
br. dla kandydatów zamieszka
łych w Krakowie.

n iu  640 rodziców, zna jdu jących 
się w k ra jach  de m okra c ji lu d o 
w e j protestujemy stanowczo 
przeciwko zbrodniczemu zam ia
rowi rządu belgradzkiego, któ
ry chce.wydać dzieci greckie w  
ręce ateńskich siepaczy. Prosi
my o natychmiastową interwen  
cję i uradowanie naszych dzieci 
przed śmiercią w monarcho- 
faszystowskich obozach koncen
tracyjnych. Żądamy, by dzieci 
nasze zostały nam zwrócone“.

Przedstaw ic ie l ZSRR w  O NZ 
prosi w swym  liś c ie  p rzew odn i
czącego Entezama o zakom un i
kow an ie  treści obu depesz de le
gatom  w szystk ich  państw  na le
żących do ONZ.

2. Od 20 sierpnia do 8 wrześ
nia dla kandydatów zamiejsco
wych.

P rzy zgłaszaniu się kandyda
ci muszą obow iązkowo przedło
żyć w y n ik  badania k rw i na o- 
pad k rw in e k . Badania te prze
prow adzają kandydaci w  m ie j
scu swego zam ieszkania lub  naj 
b liższym  kom peten tnym  te reno
wo ośrodku zdrow ia.

Egzam iny Wstępne odbędą się 
We wrześniu i z początkiem paź 
dziernika. D o k ła d n y  te rm in  zo
stanie podany do wiadom ości.

Przyjęcia do Akademii Górniczo-Hutniczej

«V

Amer ykańsk i e  „ t a b u ” '
W  końcu 1947 r. dz ienn ika rz

am erykańsk i George M a rio n  na 
pisa ł książkę p.t. „B azy  i im 
p e riu m “ . Przez w ie le  m iesięcy 
M a rio n  n ie  m óg ł znaleźć w y 
daw cy dla  sw o je j ks iążk i, a k ie 
dy zdecydował się ją  wydać 
w łasnym  nakładem , księgarze 
o d m ó w ili sprzedaży ks iążk i, a 
prasa nabra ła  w ody w  usta nie 
p rz y jm u ją c  naw et p ła tnych  o- 
głoszeń, zapow iada jących je j u - 
kazanie się. Sam zaś au to r o trzy  
m a ł lis ty  z pogróżkam i, grożące 
m u sądem lyncza za „szka low a
n ie  A m e ry k i“ .

Co spowodowało ten  b o jko t 
w ydaw ców  i  księgarzy, zawzię
te m ilczen ie  prasy, gw a łtow ne 
a ta k i na autora? O czym  pisał 
M a rio n  w  sw o je j książce?

„B a zy  i  im p e r iu m “  to  ks iąż
ka, k tó ra  operu jąc au tentycz
nym  spraw dzonym  m ateria łem , 
re je s tru je  starann ie  u k ryw an ą  
przed op in ią  pub liczną bezpraw  
ną grabież zam orskich obsza
ró w  przez zach łanny im p e ria 
liz m  am e rykań sk i po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j. M a rion , n ie  
m a jąc  do dyspozyc ji w szystk ich  
in fo rm a c ji,  p o tra f ił jednak  w y 
liczyć przeszło 500 am erykań 
sk ich  baz m orsk ich , w o jskow ych  
i  lo tn iczych  rozsianych po wszy 
s tk ich  k rań cach  k u l i z iem skie j. 
P rzytacza jąc w ypow iedz i w y 
b itn ych  p o lity k ó w  am erykań 
skich, genera łów  i re k in ó w  prze 
m ys lu  M a rion  udow pdn ił, że 
am erykańsk ie  bazy n ia ją  cha
ra k te r agresyw ny, że służą one 
p rzygo tow an iu  . now e j w o jn y  
św ia tow e j. •

Rzecz jasna, że tego rodza ju  
rew e lac je  n ie  b y iy  na rękę  re 
a kcy jn ym  w ładcom  A m e ry k i, 
k tó rzy  nie chcą, aby ich c iem 
ne s p ra w k i b y ły  w yc iągn ię te  
na św ia tło  dzienne i dlatego 
książka M arion  nadal jes t n ie 
dostępna dla szerokich mas lud 
ności w  Stanach Z jednoczonych.

Sprawa dem aska to rsk ie j książ 
k i M ariona  jest ch a ra k te ry 
styczna dla  postępowania im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich . Chcie
l ib y  on i u k ry ć  p raw dę o swych 
agresyw nych poczynaniach 
przed na rodam i św iata. Jak  ty l 
ko mogą m asku ją  on i swoje 
przygo tow an ia  wojenne. S tara
ją  sie oszukać na rody i „przed
staw ić  nową wojnę ja ko  obron
ną, a pokojową politykę krajów  
miłujących pokój — jako agre
syw ną“  (S talin).

T a k im  w łaśnie p ro w o ka cy j
nym  w yb ieg iem , k tó ry  rha na

celu o tum anien ie  ludności k ra 
jó w  kap ita lis tycznych , jest o- 
s ia tn ia  nota rządów  USA, A n g lii 
i F ra n c ji do Z w ią zku  Radziec
kiego, w  spraw ie zw ołan ia kon 
fe re n c ji czterech m in is tró w  
spraw  zagran icznych na dzień 
23 lipca do W aszyngtonu.

Jak w iadom o propozycja spo
tkania czterech ministrów w y 
szła od Rządu Radzieckiego. 
P ropozycja ta spotkała się z o- 
g rom nym  poparciem  setek m i
lionów  ludz i m iłu ją cych  pokój 
we w szystk ich  k ra ja ch  i pod ich 
naciskiem  rządy USA, A n g lii i 
F ra n c ji m us ia ły , chociaż z cięż
k im  sercem, zgodzić się w  za
sadzie na zw o łan ie  ta k ie j kon 
fe renc ji. W iadom o dale j, że od 
b lisko  trzech m iesięcy ob radu ją  
w  P aryżu zastępcy. m in is tró w , 
usta la jąc porządek dzienny p rzy 
sziej ko n fe re n c ji i że w  toku 
tych obrad przedstawiciel Zwiąż  
ku Radzieckiego poczynił sze
reg ustępstw, aby ułatwić doj
ście do porozumienia i dopro
wadzić do spotkania czterech 
ministrów. W ja k im  celu rządy 
zachodnie w ystosow a ły  swoją 
osta tn ią notę bezpośrednio do 
M oskw y, z pom in ięciem  delega
ta radzieckiego w  Paryżu?

Czy nota została w ysłana po 
to, aby przyśpieszyć zw ołan ie 
kon fe ren c ji?  T ak  chc ie liby  to 
przedstaw ić ' rzecznicy rządów  
zachodnich, ale w  rzeczyw isto
ści sprawa ma się w ręcz od
w ro tn ie . Rządy państw  zachod
n ich  w  czasie trzym iesięcznych 
obrad parysk ich , ustaw iczn ie 
p ró bu ją  doprow adzić do zerw a
n ia  k o n fe re n c ji i  jedyn ie  oba
wa przed ca łk o w ity m  zdema
skow aniem  sw o je j p o lity k i w o
je nn e j w  oczach narodów, po
w s trzym u je  ich od takiego k ro 
ku. To, że w wyniku trzym ie
sięcznych obrad paryskich nie 
ustalono jeszcze ostatecznego 
porządku dziennego przyszłej 
konferencji, jest właśnie rezul
tatem stanowiska rządów za
chodnich. które umyślnie pię
trzą nowe trudności, skoro sta
re zostały rozwiązane. Nota 
państw  zachodnich jest próbą, 
n ieudolną i  niezdolną nikogo 
oszukać próbą przerzucenia od
pow iedzia lności za n ik łość po
stępów obrad paryskich na 
^w ią ze k  R adziecki, k tórego w y 
łączną zasługą są te postępy, 
jak ie w  ogóle w  Paryżu poczy
niono.

Nota państw  zachodnich zo
stała wysiana nie po to, aby 
przyśpieszyć, ale aby u tru d n ić  
dojście do porozum ien ia i u-

czynić kęn fe renc ję  czterech z 
gó ry  niezdolną do powzięcia 
decyzji, mogących skutecznie 
rozładować atm osferę napięcia 
w  Europie. N o ta  państw  za
chodn ich p roponu je  bow iem  
zw o łan ie k o n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych z n ieusta
lo nym  do końca porządkiem  
dziennym , z takim  porząd
kiem  dziennym, na którym  
brak najważniejszej sprawy: 
zagadnienia paktu atlantyckie
go i baz wojennych Stanów  
Zjednoczonych.

N ie trzeba tłum aczyć, ja k  
ważne jest to zagadnienie. 
P a k t a tla n ty c k i jest ja w n y m  
ins trum en tem  przygotow ania  
now e j w o jn y  św ia tow e j. Na 
m ocy pa k tu  . a tlan tyck iego  u - 
rzędu je  pod Paryżem  sztab 
w o jen ny  z am erykańsk im  ge
nera łem  E isenhowerem  na 
czele. Na m ocy tego p a k tu  
w o jska  am erykańskie  oku pu
ją  bazy m orsk ie  we F ra n c ji i 
bazy lotn icąe w  W .B ry ta n ii. 
Na m ocy tego pa k tu  w zd łuż 
g ran ic  Z w ią zku  Radzieckiego
i k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
rozp racow u je  się sieć baz wo-. 
jennych , k tó ry c h  celem jest 
u ła tw ie n ie  ataku na w ypadek 
w o jn y . Jeden z p u n k tó w  pak
tu  a tlan tyck iego  p rzew idu je  
pomoc v«rojskową uczestników  
pak tu  d la  każdego re a kcy jn e 
go rządu, zagrożonego przez 
w rogów  w ew nętrznych, t j.  
przez w rzen ie  mas ludow ych. 
„M a rg in e so w ym i“  cz łonkam i 
pak tu  a tlan tyck iego  są faszy
stowskie k ra je : H iszpania, 
G recja , T u rc ja  i tito w ska  J u 
gosław ia. Trzonem i kośćcem 
tego wojennego paktu są u- 
zbrajane na gwałt Niemcy Z a
chodnie, a arsenałem  Zagłębie 
R uhry, fa b ry k i k ró ló w  śm ie r
ci K rup pa  i IG  Farben. Fakt 
atlantycki — sojusz reakcyj
nych rządów Euiopy zachod
niej i imperialistów amerykań  
skich dia rozpętania nowej 
wojny światowej — jest n a j
istotniejszą przyczyną napię
cia w Europie, o czym Z w ią 
zek Radziecki wielokrotnie  
ostrzegał rządy zachodnie.

Nota trzech państw  zachod
n ich  m ia ła  cha rak te r „u lt im a 
tu m “  **), ale ja k  p rzyzna je  an
g ie lsk i dz ienn ik  „M ancheste r 
G ua rd ia n “  — „zaw iod ia  ca łko
w ic ie “ . W odpow iedzi sw o je j 
Zw iązek Radziecki raz jeszcze 
w y ra z ił gotowość wzięcia udzia 
łu  w  kon fe ren c ji czterech i to 
naw e t w  m ie jscu proponow a-

nym  przez państwa zachodnie, | 
„skoro tylko konferencja za
stępców ministrów spraw za
gra ’ „nych w Paryżu pozytyw  
nic rozw iąże. sprawę włączenia 
do porządku dziennego punktu 
dotyczącego paktu atlantyckie
go i baz wojennych St. Zjedno
czonych“. N iem oż liw ym  jest bo
w iem  do pom yślenia zwołan ie 
ko n fe re n c ji czterech, bez moż
liw ości om ów ienia te j sprawy, 
k tó ra  jest na jw ażn ie jszą p rzy 
czyną obecnego napięcia w E u
ropie.

Czemu rządy państw  zachod
n ich  b ro n ią  się tak  rozpaczliw ie  
przed w łączeniem  zagadnienia 
paktu  a tlan tyck iego  i am erykań 
sk ich  baz w o jennych  do porząd
ku  dziennegc ko n fe re n c ji czte
rech? Jeśli pakt a tla n ty c k i ma 
na celu — ja k  tw ie rdzą  zacho
dn i p o lity c y  — u trzym an ie  i za
bezpieczenie poko ju , to jaką 
szkodę może im  w yrządz ić  pu 
bliczna dyskusja  na ten tem at? 
Przecież usta len ie  porządku 
dziennego nie przesądza z gó
ry  żadnych decyzji m in is tró w  
spraw  zagranicznych, a Z w ią 
zek Radziecki da! dowód swej 
gotowości do porozum ien ia w 
spraw ie  usta len ia porządku 
dziennego, proponu jąc w łącze
nie tego p u n k tu  do ru b ry k i 
„n ieuzgodn ionych“ . Skąd w ięc 
ta w ściekłość i ta  odm owa po
ruszenia w  jak ie jkolw iek formie 
te j sp raw y o tak  podstaw ow ym  
znaczeniu?

Postępowanie reakcy jnych  
w ładców  A m e ry k i wobec książ
k i George M ariona  jes t pew nym  
kluczem  do zrozum ienia stano
w iska rządów  zachodnich w  te j 
s p ra ,.L . Dd czasu ukazania się 
ks iążk i p.t. „B azy i im p e riu m “ 
ilość am erykańskich  baz w o
jennych znacznie wzrosła. Dó 
im p e riu m  am erykańskiego w 
charakterze p ó łko lon ii p rzy łą 
czonych zostało w ie le  nowych 
państw, da w n ie j suwerennych. 
A gresyw ny cha rak te r am ery
kańsk ie j s tra teg ii w o jenne j jest 
jeszcze ba rdz ie j w idoczny. D o
p iero n iedawno, w  d n ir  14 m aja 
am erykańsk i tygo dn ik  „News
week“ zam ieścił m apę obrazu ją 
cą rozmieszczenie n ie k tó ry c h -a - 
m erykańskieb baz w o jennych 
na świecie. Nie ma w Europie 
Zachodniej kraju , w którym  nie 
byłyby stacjonowane am erykań  
skie jednostki wojskowe: lotni
cze, morskie lub lądowe. Po
dobne m apy ukazaty sie w 
dz ienn iku  „New York Times“, 
w  tygo dn iku  „United States and 
World Report" i innych.

| Z b y t szeroko zakro jone są a- 
m e ry k a ń s k ij p rzygotow ania  wo 
jenne, aby j j  móc u k ry ć  ca łko 
w icie. Teteż im p e ria liśc i am e- 
r j  ..ańscy us iłu ją  ja k  n a jm n ie j 
m ów ić  o n ich. Dem askatorska 
książka M ariona  by ła  „ta b u “  d la  
am erykańsk ich  w ydaw ców . 
P ak t a tla n ty c k i jes t „ ta b u “  d ia  
am erykańskich  dyp lom atów . N ie  
ty lk o  odm aw ia ją  oni umieszcze
nia  zagadnień paktu  a tla n ty 
ckiego i am erykańsk ich  baz wo
jennych  ja ko  p u n k tu  n ieuzgod- 
nionego w  porządku dz iennym  
kon fe ren c ji czterech, ale z góry 
ośw iadczają, że nie zgodzą się 
w  ogóle na dysku tow an ie  te j 
sprawy, naw et w in nym  p u n k 
cie porządku dziennego. Chcie
lib y  oni uczynić ze spraw y ame
rykańsk ich  zbro jeń i p rzygoto
wań w ojennych rzecz n ie ty k a l
ną, o k tó re j w  ogóle n ie  w o lno 
ws..om inąć, est to ja k  zauwa
ży! jeden francu sk i dz ienn ika rz  
bu rżua zy jny  zupełnie nowe po
jęcie w ' dyp lom acji.

Ta ,a « u  przed wszelką dy
skusją na tem at paktu  a tla n ty 
ckiego jest dobrze zrozum iała. 
Z łodz ie j n ie  lu b i m ów ić  o kra 
dzieży, bandyta  nie chce wspo
m inać sw ych o fia r. Im p eria li
ści am erykańscy nie chcą m ó
w ić  o zagrab ionych bezprawnie 
bazach w obcych k ra jach , o na« 
rodach, k tó re  spętane przez rc* 
dzimą burżuązję, zosta ły sprzes 
dane am erykańsk im  ha nd la rzo rl 
mięsa arm atn iegu.

Setki m ilio n ó w  ludzi miłują« 
cych pokó j, k tó re  z łoży ły , albo 
złożą swoje podpisy pod Ape
lem Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
w ie f „ „ ,  co“  Oznacza ta k ie  stano
w isko państw  zachodnich. W ie
dzą one, że odmowa włączenia 
zagadnienia paktu atlantyckiego 
i amerykańskich baz wojennych 
do porządku dziennego konfe
rencji czterech, oznacza potwier 
dzenie wojennego charakteru  
t paktu i agresywnego cha
rakteru am erykańskiej strategii 
wojennej. I dlatego na rody 
wzmogą jeszcze sw ój nacisk, 
aby doprow adzić do w łączen ia 
tych zasadniczych zagadnień do 
po rządku dziennego i doprowa- 
'■ . ia w te r sposób dó spotka
nia czterech m in is tró w  spraw  
zagranicznych.

T O M A S Z  A T K IN S

* )  T a b u  — wyraz z a c z e rp n ię ty  z 
r e lig ijn e g o  s ło w n ic tw a  p le m io n  m u 
rz y ń s k ic h , o z n a c z a ją c y  n ie ty k a ln ą
św ię to ść .

* * )  U lt im a tu m  — p o s ta w ie n ie  w a  
ru n k ó w  z z a g ro że n ie m , ze w  ra z ie  
n ie w y p e łn ie n ia  ic h  zos taną  u ż y te  in 
ne o s trz e js z e  ś ro d k i.
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